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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem (- J. l-aza su-olł 40 gr. 
za w. m-m I tam. etc. 6 tam. v tekfue 
iU g r . nearologl Y> gr.. zwycz. u> gr, 
•tron* 10 taraow drobna U gr. za wy­

raz, dla DOSZUKUJĄCYMI pracy 10 g r . 
najmniejsza ogłoszenia 1.20 g r . dla 

bezrobou I zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc drożej: ogłoszenia zagranlcs-
oa I trójkolorowa o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zt— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa o 
25 procent droższe. 

Za termin druku i tresc ogłoszeń 
administracja nie odpowiada, P. Ł O. 

Nr. 68008. 
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chloesserowska Manufaktura ruszyła!.. 
Zawarto umowę poraź trzeci 

Łcdź, 15.2 Schloesserowska Manufak 1 mlala być niedostateczna za trzy miesja 
w Ozorkowie ruszyła dzisiaj rano | ce sami zgodzą się na poczynienie 

zmian technicznych w tym kierunku. 
Jak już donosiliśmy w czasie strajku 

ostatniego w kwasach bielnika pozosta­
wało około 

aOciz 5. 
"Czoraj po opuszczeniu murów fabry 
Przez przesiadujących tam od sześciu 

U robotnic I robotnik, w liczbie ponad 
do domu a*Płsta os.ib, przybył do Ozorkowa u.-

kł. podawsżJptfor pracy Kakowskl, oraz dzerżaw* 
obcy, przewiabyki fogel. którzy 

A wznowili pertraktacje, 
ły s c pod ^Pttadto w pertraktacjach wzięli udział 
' " , V k l ' , r y ^ | u 0 w i l i - y poszczególnych oddziałów. 
i.i obca l ł*pestarosa, komendant powiatowy po 

* I burmistrz Ozorkowa. 
:ęścla. "koło godz. 22 sfinalizowano ostate-
wolali poW*^ (trzecia /. rzędu) umowę. Sporna 

festja zastosowani przy obrączuia 
t« zw. brygad pomocniczych przy­

daniu została uchylona z tein. żc 
robotniczy przyrzekli, że produk 
Ły ni dziale wzmoże się, a ndyey 
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150 tysięcy metrów towaru, 
któremu groziło zniszczenie. Poniewa-
towar w kwasie pozostawać może tyl­
ko 5 dni. a wczoraj już upływał szósf 
przeto rano kierownicy 1 majstrowie fa­
bryki sami towar z kwasów usunęli. 

Konferencfe kolejowe w Łodzi. 
Delegaci ministerstwa przyjmują zażalenia i protesty. 

Łódź, 15.2* Dzisiaj o godz. U w sali 
posiedzeń oddziału ruchowo* handlowe 
go na Dworcu Fabrycznym rozpoczęła 
się konferencja przy udziale delegatów 
dyrekcji warszawskie] oraz przedstawi­
cieli zarządu mtasta, instytucy] handlo­
wych, przemysłowych, stowarzyszeń, 
prasy itd- w sprawie dezyderatów i 
uwag w odniesieniu do rozkładu pocią­
gów pasażerskich. 

Konferencja ta została spowodowana 
> przez memoriał jaki wystosowany zo-

ordeaux, 15 lutego —Dzis iaj w 8 t a i p r z e z Zarząd m. Łodzi wkońcu ub. 
' zmarł tu b. k a n h n a ł Andrien. rnku pod adresem ministerstwa komuni 
L , skup Bordeaux. ' kaefi 1 dyrekcji kolei. 

j r z e b b . k r ó l a H e d ż a s u 
Podczas huraganowej wichury. 

Wysunięte na dzisiejszej konferencji, u-
wagl i postulaty zostaną po przedyskutowa 
nim ujęte w konkretne wnioski i po przeka­
zaniu Ich do zarządu dyrekcji kolejowej 
uwzględnione w nowym rozkładzie jazdy, 
który obowiązywać będzie z dniem 15 ma­
ja rb. 

Jak się dowiadujemy, szereg dezydera­
tów ipoprawek do rozkładu Jazdy zgłaszają 
również okoliczne miasta Łodzi. 

Dotychczas strajk w przemyśle dzianym 

objął 80 procent robotników. 
Unieruchomione działy produkcji letniej. 

ŁÓDŹ 15.2 Wczoraj w pierwszym dniu 
strajku w przemyśle dzianym zostało u n i e ­
ruchomionych około 80 proc. zak lą ł r. 
przemysłowych tej branży. 

W trakcie opuszczania pracy przez r o . 
botników naskutek interwencji lotnej komi­
sji strajkowej, nigdzie do zakłócenia spoko 
ju nie doszło, 

Mniejsze przedsiębiorstwa zarobkowe 
stawały Już częściowo od poniedziałku. 
"Kontrola ich jest utrudniona. I chociaż 

liczbowo jest ich do ić sporo, pod wzglę­
dem stanu zatrudnienia stanowią znikomy 
procent i nie odgrywają prawie żadnej de 
cydujące] roli w całokształcie rynku pracy. 

Związek zawodowy robotników do tego 
stopnia uważa akcję interwencyjną w straj­
ku za ukończoną, że nie wysyła dzisiaj na 
miasto swej komisji strajkowej. 

Strajkiem objętych Jest ponad dwa tysią­
ce robotników, pracujących w działach pro 
dukcji letniej. 

S i l n a z a m i e ć ś n i e ż n a 
nad Zagłębiem naftowem. 

Borysław, 18- 2 . O d 24 godzin sza­
leje nad Zagłębiem naftowem niezwykle 
silna zamieć śnieżna. Komunikacja z 
Drohobyczem ; innemi miastami Zagłę­
bia iest przerwana. Na drogach potwo­
rzyły sie zaspy 

do wysokości 5 m. 
Pola. któr>2 były pokryte warstwa śnie 

z uzostały ogołocone przez wichurę z po 
krywy śnieżnej. Ruch na kopalniach Jest 
bardzo utrudniony, gdyż śnieg 

zaaypsl kotłownie. 
W samym Borysławiu na kilku ulicach 
potworzyły s?e zaspy 3 metrowej wyso 
kości. Wszystkie pociągi przychodzą z 
opóźnieniem. 

-ągdad, 15,2. Wczoraj popołudnia od 
U s'e tu uroczysty pogrzeb byłego 
Fla Hedżasu Alego. Pochowano go w 

Itoścj 20 metrów od grobu jego 

brata Fajsala. W czasie uroczystości za 
łobnych szalał huraganowy wicher za­
sypujący wszystko plaskiem z pustyni 

• p l d e m f o g r y p y 
1 # PRADZE I BUDAPESZCIE, 

Żądamy pracy stałej » 

Głodówka 27-miti b. żołnierzy 
w sekretariacie Zwiaiku Weteranów i Uczestników Powstań Narodowych. 

wypchnięty poza na 

^GA, 15.2 Epldemja grypy szerzy się 
[coraz bardziej. Według oplnjl lekarzy 

chorych w stolicy Czechosłowacji 
°»l 10.000 osób. 

BUDAPESZT, 15.2 W stolicy Węgier 
szerzy się epldemja grypy. Zanotowano 5 
wypadków śmierci. 

ł o ś l i w y w ą g l i k 
zabija lwy i konie. 

L^Iedeń. 15. 2. — W lednym z tutel-
rcb. cyrków wybuchła wśród zwie-

ePidemja specjalnie złośliwego wa-
która to choroba pociągnęła za so 

: śmierć wli\u koni1 tresowanych i 
Choroba ta przenosi sie również 

na ludzi, wskutek czeuj 7 osób z perso­
nelu cyrkowego 

zachorowało bardzo poważnie 
1 musiano Je przewieźć do szpitala epi-
ctemicznego. 

to ma gło*^ 
miej litrów, 
etrów na S 
ledwie p° " 

wczoraj telefony w Julianowie 
funkcjonują normalnie. 

BYDGOSZCZ, 15. 2. — Głodówka we 
teranów i uczestników powstań narodowych 
którzy zajęli sekretarjat związku przy ulicy 
Marsz. Focha 39 i od poniedziałku odma­
wiają uporczywie przyjęcia wezelklego po­
siłku trwa nadal. 

Tragedja 27 ludzi, którzy w ten bezwzglę 
dny sposób przypomnieć chcą, że przecież 
mają jakieś prawa do życia, żc mają jakieś 
prawa do wdzięczności za to, co uczynili dla 
Polski — poruszyła całe miasto. 

Sekretarjat związku przedstawia istotnie 
niesamowity widok. 

U wejścia w bramie tłoczą się zapłakane ko­
biety — prawdopodobnie żony biedaków, 
którzy głodują. ' i,r fltMiWaAWTs 

Drzwi zamknięte na klucz. T T S H ? ' 
W małym, ciasnym pokoju na ustawio­

nych stołach leżą lub siedzą zmizerowani, 
ubogo odziani ludzie. 

Jest ich dwudziestu siedmiu. Na klapie 
niejednego zszarzałego, zdartego ubrania 
widnieje wstążka krzyża czy medalu niepo­
dległości. 

To jest żołnierz frontowy, powstaniec z 
pierwszych szeregów, pełen zasług — dziś 

konający, zapomniany 
wias życia człowiek. 

Ale nie czas na te rozmyślania. 
Z lawy wstaje jeden z głodujących i za­

czyna przemawiać: 
Nie ruszymy się stąd, póki na piśmie nie 

dostaniemy gwarancji, że dostaniemy pra­
cę i to nie jakąś pracę dorywczą, 

a stałe zatrudnienie. 
Ogrody miejskie' przyjęły 10 ludzi, tramwa­
je miejskie 18 ludzi i w tem wszyslkiem jest I 
tylko Jeden weteran. Głodujemy, bo do do-1 

żerny dać mleka, ani kawałka chleba. 
Teraz targują się o nas. Spierają, kto 

ma nam dać pracę — samorząd czy władze 
komunalne. My walczyliśmy za Polskę, a 
nie za jakieś władze i pracy chcemy od ca­
łej Polski". 

W kącie sali poruszenie. Z krzesła zsu­
nął się na p u dlogę jakiś człowiek. 4enidiat. 

— Już kilku mdlało, ale ratujemy ich ja­
koś wodą i znów wracają do sali — objaś­
nia nas któryś. 

Na reku wynoszą do przedpokoju om-
mu nie mamy poco iść, by patrzeć na cler- dlałego, bezwładnego człowieka, 
pienia naszych zon, i dzieci, którym nic mo-J Coś chwyta za gardło, coś dlawl 

H a u p t m a n n b e z s trachu 
siadzie na krześle elektrycznem. 

a ruszj 

ij-^ź. 15. 2. — Na terenie Ju'janowa 
ł u d z o n e były prace nad naprawa ka 
'k telefonicznego. Wskutek powyższe-

yć n ' % D r z e z kilka dni abonenci pozbawieni 
-.„tarł*1 b tocżno^c! korzystania z telefonów. 

1 ^ c e przy naprawie kabla, prowadzo 
ijLszybkiem tempie zastały zakończo 

ne już I wczoraj o godz. 8 wieczór połą­
czenia telefoniczne z JuIJanowem 

zostały pr/ywrócone. 
W chwili obecnej. Jak nas informują, te­
lefony w Julianowie funkcjonują już nor 
malnie. 

Mistrzostwa saneczkowe w Krynicy. 

r.ta L 
ksu. 

ittof* ł 

za­

dków gkk 

fclj^cy odbyły się saneczkowe mistrzo stwa Europy z udziałem kilkudziesięciu _ 
\ 0 w z sześciu krajów europejskich. W Jedynkach mistrzostwo zdobył Niemiec 

^złoroczny mistrz, drugie 1 trzecie miejsce zajęli Polacy Enkłer i Witkowski. 
Na. zdjęciu — Tietz podczas zjazdu 

J%0*E TOBIE 
ślepy los wyznaczy! główną 
wygraną 82 Łoterji Państw. 

MIEJ ON zł. 
Dlatego pośpiesz się z kupnem 
LOSU do 1 Klasy w szczęśliwej 

K O L E K T U R Z E 

BOLESŁAWA B0NCZYKA 
Łódź, PIOTRKOWSKA nr. 117, toL 2*8-68 

Ciągnienia 1 Klasy 19 lutego r. b 

Flemington. 15 luJtego. — Jc^li 
mam' pójść na krzesło elektryczne, 
to uczynię to po męsku — oświad­
czył wczoraj wieczorem Haupt ­
mann. Gdy gfo zapytano. czv przy-! 
znał się do winy, odpowiedział, żel 

gdyby był winien, to przyznałby się 
przed kilkoma miesiącami, by zao­
szczędzić swej żonie i dziecku przy 
krości. Hauptmann utrzymuje 
wciąż, że jest niewinny). 

Zatarg abEsyńsko-włoski. 

D o l a r 5 . 2 5 
Prywatnie dolar papierowy w zada 

nki 5,28, w płac. 5,26; dolar złoty w 
żądaniu 8-9*) w płaceniu 8.88. funt angiel 
ski w żądaniu 26. w płaceniu 25,80; ru­
bel złoty w żądaniu 4,58 w płaceniu 
4,55; marka w żądaniu 2,04 w płaceniu 
2.03 za 100 franków francuskich w za­
daniu 35-00 w płaceniu 34-90 Bank Pol 
;kl w godzinach rannych kupował dola­
ry po 5,26 

Czy jesteś członkiem 

Ł . O . P . P . ? 
Cesarz Eljopji Haiie Sełassłe 1 — (tak brzmi oficjalny tytuł bf 

synji) obok niego na siodle następca tronu 
• ego negusa Abi-
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M l e k o z f o s f o r e m . 
10 lat wieztema za otrucie teściowej, m a m 

Włocławek, 15 lutego. W rodzi­
nie Majchrzaków we wsi Mikanowo' 

że Majchrzakowa źle żyła że swoją 
, teściowa- że groziła jej wielokrotnie 

gm. Lubanie pow. JNieszawskiego, Nadto Sąd zbadał w charakterze 
panowała ciągła nienawiść n i iędzy ; ekspertów co do możliwości otrzy­

mania żó ł tego fosforu. Zeznawał wła synową Józefą a teściowa, Marjan 
ną. Prawdopodobnie obie były do­
syć kłót l iwego usposobienia, ponie­
waż zatargi między niemi 

byłv chlebem codziennym. 
Wreszcie Józefie Majchrzak znu-

ściciel apteki mgr. Mejs.ter. właści 
ciel sklepu aptecznego p. Ueich 1 dr.. 
Poznański . • fcś* >< m* .,-

Wywody ich przekonały pprokurato 
ra Michałkiewicza, który w dłuższej 

(iziły się ^odobne tarcia. poczę'a w\ i przemowie wskazał na to, że fakt otrt:| 
Sfraźać starej, że ją kiedyś z a m o r d u - ' ^ i a teściowej przez Majchrzakowa 
je. Pogróżki t e przebrzmiałyby b e z ' - ] C s l '"'«»'«t.diwy. 
echa, g d y b y nie fakt, który zaszedł 
28 czerwca ub. r. 

Stara Marjanna piła mleko z po 

Z natury bowiem synowa Jest kłótliwa, 
a od chwili kiedy staruszka nie mogła 
pracować stała się ciężarem dla rodziny 
i trzeba ją było utrzymywać. Majchrza 

danego Jej przez s y n o w a kubka. NaŁfc^ r d^~pó^^l^lfi5i5 
g le poczuła straszne bole w okolicy 
żołądka ł serca f -poczęła krzyczeć. 
Zwabiony krzykiem przybiegł czem 
prędzej syn, w y r w a ł maitce garnu­
szek i odstawił go . Szybko postara 
no się o pomoc dla chorci. Majch­
rzakowa bowiem bez przerwy mia­
ła torsje i skarżyła się na straszne 
bóle. * • ' 

Nas tępnego dnia na młcisce nrzy 
była policja abv przeprowadzić śle­
dz two . Zakwest ionowano garnuszek 
z mlekiem i przesłano g o do Zakła 
du Badania Żywności w W a r s z a w i e 
W mlcjcu znaleziono fosfor żó ł ty 
trujący. 

2 lipca Marjanna Maichrzatfowa 
zmarła, niewątpliwie wskutek otru­
cia jakie spowodowało wypicie mie 
ka z fosforem. Zwłoki poddano sek 
cjl. Lekarze wyt łumaczyl i sobie w 
ten sposób, że staruszka ty lko drob 
ną część fosforu przyjęła do s w e g o 
organizmu, resztę zwymiotowała . 
iTo zaś co powinno w organizmie 
zostać przez kilka dni rozeszło się 
zupełnie. Niemniej jednak organizm 
staruszki został wyraźnie wyczerpa 
nv i nastąpiła śmierć. 

Józefę Majchrzakowa postawio­
n o w stan oskarżenia o zatrucie tes* 
clowej Majchrzakowa jednak nie 
przyznała się do winy. Twierdziła 
że nic o .tem nie wie . a zresztą po* 
prostu otrzymanie żół tego fosforu 
nie nrzvszłoby iei łatwo. 

Przed sądom "przewinął s ie cały 
szereg świadków, który stwierdzi ł , ! 

finansowego 
Pprokurator żąda kary Bezterminowe 

go więzienia. 
Na ironem stanowisku stanął obrońca 

oskarżonej adwokat Lessing. Proces ten 
mówi on. jest tylko procesem czysto po 
szlakowym. Są poszczególne punkty, ale 
niema łączności między niemi są znacz 
ne luki, których nie można wypełnić do 
wodami z rzewodu sądowego. Ekspcrty 
za medyczna. 

Jest bardzo niepewna. 
1 do tego trud.10 nam się na niej opierać, 
ze względu na ciąelą jej płynność 1 
zmienność. 

Zdobycie fosforu dla takiej analfabt* 
kl jaką jest Majchrzakowa byłoby zbyt 
trudne i poprostu w warunkach wiej­
skich nie do pomyślenia. Całą tylko w i 
ną jest tutaj to, że niema poszlak na in 
nvch, ale to bynajmniej nie jest dowrr 
dem, że Majchrzakowa popehlła t.t zbro 
dnię. 

Prokurator Michałklewicz jeszcze re­
plikuje i tłumaczy, że niekoniecznie za­
targi z teściową były bezpośrednim po­
wodem strasznego zabójsjwa, ale głów 
ną pobudką była myśl kiełkująca u c-
skarżonej i wyolbrzymiona bardzo,, a 
mianowicie, że teściowa stoi na drodze 
do jej pomyślnego pożycia z mężem. 

W ostatniem słowie oskar. Majchrza 
kowa zaklina sie.., że w sprawie tej nic 
nie wie i 

jest zupełnie niewinna. 
Wydział Zamejscowy we Włocławku 

uzn^ł, że jednak Majchrzakowa otruła 
t e ś c i o w ą | skazał ją na 10 lat więzienia, 
5 iat pozbawienia praw publicznych 1 
huuorowych praw obywatelskich, kosz 
ta sądodwe 1 6Ó0 zł. opłat sądpwycb, 

Skazana wniosła apelację, 

JEDYNY Z Ł O T Y MED J 
kategorjl pnztrwttyw otrzymała 

O L L . A " 
G u m . . . ? 

lladrynarod. Wysławi* Lekarsko 
Aptekarski*] w CLUJ ,Rumun)») 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) .Wczoraj Sejm uchwalił budżet w 
trzeciem czytaniu. Referent, poseł Mledziń-
ski, zapowiedział rozpisanie nowej potyczki 
wewnętrznej. 

(—) W Berezie Kartuskiej znajduje się 
obecnie 90 osób. 

(—-) Minister Neurath wręczył wczoraj 
odpowiedź rządu Rzeszy ambasadorom An­
glji I Francji. Niemcy gotowe są wszcząć 
rozmowę na temat zawarcia konwencji lot­
niczej, nie chcą natomiast gwarantować nie­
podległości Austrji 1 odrzucają pakt wschodni 

(—) W Bułgarji i na Węgrzech panują 
nadal silne mrozy. 

(—) Plenarne posiedzenie łódzkiej Rady 
Miejskiej zostało zwołane na dzień 21 b.m. 

(—) H. Piątkowski, radny miejski, zo­
stał zwolniony z aresztu za kaucją 10.000 
złotych. 

(—) Sąd Okręgowy w Łodzi ogłosił wczo 
raj wyrok w procesie „macherów" sądo­
wych Zajdego I jego dwóch synów. 6S-letnl 
Eljasz Zajdę został skazany na 3 lata wię­
zienia, 27-letni Chalm Szullm Zajdę na 
4 lata więzienia i jego bliźniak 27-letni 
Abram Kaima na rok więzienia. 

(—) W Łodzi powstał oddział Towarzy­
stwa Ubezpieczeń Właścicieli Taksówek. — 
Premja asekuracyjna wynosić będzie 20.000 
złotych. Oplata została ustalona na 120 zł. 
rocznie. 

rrinini częstochowskiej 
1700 robotników pozostaje bez pracy. 

CZĘSTOCHOWA 15.2 Częstochowska fa­
bryka „Motte" zajmująca się dotychczas 
wyrobem wełny czesankowej z wełnianego 
surowca, a następnie wyrabiająca przędzę 
uległa obecnie pewnej zmianie, mianowicie 
wełnę czesankową mają podobno sprowa­
dzać z Francji do „Mottów". W związku 
z tem na początku b . miesiąca wypowiedzią 
no u „MottIJw" pracę robotnikom zatrudnlo 
nym w płóczce, czesance, gremplach, sort-
jerni i farblarni 

w liczbie około 500 osób, 
gdyż oddziały te mają być zlikwidowane W 

dniu 18 bm. kończy się okres wypowiedze 
nia 1 jeśli wówczas znajdzie się jeszcze w 
fabryce Jakiś zasób niewyrobionego surow-

Z ł o d z i e i z s m a t u r 
odpowiada! za 12 włamań. 

Grudziądz. 15. 2. — Donoszono o uję 
ciu groźnego włamywacza Stanisława 
Stankiewicza, który przez szereg micsię 
cv bvł postrachem mieszkańców Gru­
dziądza 1 okolicznych miejscowości.. 

Stankiewicz liczy 30 lat. ukończył w 
Wilnie 

szkJłe średnia. 
Jest to człowiek bardzo inteligentny i 
uzdolniony. Los chciał, że Stankiewicz 
uzdolnienia swoje wykorzystał dla ..sztu 
kl" złodziejskiej, w której stał sie niola-
da „mistrzem". Stankiewicz gr?«ował 
zwykle w porze dziennej. 

Groźny włamywacz zasiadł wresz­
cie orzed Sadem. zdz'e odpowiadał za 
12 włamań. Sad skazał za te włrmanla 

P r z y k r y ż a r t z b a l o n i k i e m . 
Poparzona uczestniczka balu. 

D a m s k i e r ą c z k i z k a s t e t a m i . 
D B B Krwawa strzelanina na rynku. • U H 

Pakość 15,2. Spokojna mieścina Pa­
kość żyje pod wrażeniem krwawego epl 
logu nieporozumień w małżeństwie No­
wakowskich. Wskutek tych nieporozu­
mień małżonkowie rozeszli się. 

St. Nowakowski, usłyszawszy w mie 
Scie, iż niej. wdowa Nowakowa rozsie­
wa o nim różne plotki, udał się do jej 
mieszkania i w trakcie sprzeczki 

spoliczkował ją. 
Nowakowa postanowiła zemścić się na 
Nowakowskim za zniewagę 1 % córką U" 
dała się do miasta. Na rynku kobietyi 
spotkały Nowakowskiego i napadły na 
niego, bijąc go kastetem. W bójkę wmie 
szał silę 28-letnl Stefan Łuczak, kochanek 
NowakoweJ. 

Powstała formalna bójk"a. Na miejsce 

bójki przybył także ojciec niefortunne­
go małżonka. Józef Nowakowski. 

W pewnej chwili Łuczak wydobył z 
kieszeni browning 1 

zaczął strzelać. 
Jednym ze strzałów ranił C I Ę Ż K O Józefa 
Nowakowskiego, a druga kula przeszy­
ła reke jego svna Władysława. 

Łuczak, ostrzeliwując się. zaczął u-
ciekać. Na rynku powstała nieopisana 
panika. Kto żyw krył się po domach i 
bramach. 

Rannego Nowakowskiego odstawio­
no w groźnym stanie do szpitala powia 
towego w Inowrocławiu, gdzie lekarze 
stwierdzili, że kula utkwiła mu w kręgo 
słupie. 

Stefana Łuczaka aresztowano. * 

Stankiewicza na łączna karę 7 lat 
miesięcy. Za dalsze 10 włamań i kr* 
żv odpowiadać będzie w przyszłym 
siacu. -o -

Grodno, 15 lultegH>. N a jednej' ż 
zabaw karnawałowych w lokalu S t o 
warzyszenia Urzędn. Adm. W o i s k o 
wej panna N . M. siedząc przy stoli-
ku.w towarzystwie oficera 1 bliżej 
nieznanego jej pana w mundurze 
strzeleckim, zabawiała się ofiarowa­
nym iej balonem. 

W pewnym momencie towarzysz 
wpadł na dowcip przytknięcia do ba 
Jonu zapalonego papierosa. Żart ten 
miał trajriczne następstwa, gdyż od 
ognia papierosa nastąpił wybuch ga 

zu, którym byil napełniony balon, a 
płomienie bardzo boleśnie poparzy 
ły twarz p. N . M. opalając brwi I rzę 
sy. • . 

Poparzeniu, choć w mniejszym 
stopniu uległ i oficer. 

P o dbkonanlu takie f karygodnej 
swawoli sprawca ulotnił sle iak kam j 
fora. 

Narażona na zepsucie cery pan­
na N . M., jak podaje w swei Jcardze 
musiała się poddać długie i 1 bolesnej 
kuracji.. 

O g r y p i e z a p o m n i a n o 

Choroby zakaźne w Polsce. 
Warszawa, 15,2 Według ostatnich ze­

stawień departamentu służby zdrowia w 
Ministerstwo Opieki Społecznej, w ok-rc 
sie od 27 stycznia do 2 lutego rb. zareje 
strowano na terenie całej Polski następu 
jące przypadki chorób zakaźnych: 

1 przypadek śpiączki epidemicznej 

195 przypadków duru brzusznego, 1 du 
ru rzekomego, 69 duru plamistego, 2 
czerwonki? 211 płonicy, 161 błonicy, 21 
zapalenia opon mózgo-rdzeniowych, 494 
odry 90 róży, 133 krztuśca, 48 gorączki 
połogowej 2 wąglika, oraz 1 przypadek 
Heine Medine. 

ca to robotnicy wspomnianych oddzlałó* 
będą jeszcze mogli pewien czas pracowit 
w przeciwnym razie praca ich tego duli 
się skończy. 

Ponadto między robotnikami „Motto* 
kursują bardziej 

alarmujące wieści, Polskie 
że zarząd tej fabryki nosi się z zamian e z obcą 
całkowitego jej zamknięcia. Ma to podoM tu rzeki 1 
nastąpić stopniowo wskutek braku zatn*1 Skich pu: 
wień. Według jednak innych wersyj, fcąc, jak 
wód tego tkwi w Wysokiem cle, nakla* |. Kiepsk; 
nem na wełnę czesankową, przywożoną iasta Pon 
zagranicy. Podobno już 20 wagonów * j p ó w 

wełny leży w porcie gdyńskim w oczekl* Krajobra 
nhi opłaty celnej. It kilome 

'mienne \ 
Jów, wśr 

plam: 
i się 1 

By psze 
Powym 

bydła 
trawę. C 

fi z nier 
ć 

ty P A S T W 

Na dworze „pluta" 
Stan pogody w Łodzi* | t r »w po; 

J ' KU tysią 
--Łódź. 15. 2. — W dniu dzisiejszy]* 

godz. 8 rrno temperatura wynosił* 
stopnie powyżej zera. (Najniższa teflffPOWy g ( 

ratura w nocy 0 stopni)- O tej ^inclftny. 
rze barometr wykazywał ciśnienie '* "a zachó 
milimetra. Tendencja barometryczna' kolejow 
równomierny wzrost ciśnienia. , 0W umaj 

Wi?trv zachodnie z szybkością do1 Pmjory. ] 
metrów na sekundę. , e ' porze 

Chmurno. Miejscami śnieg lub s"1 klacze v 
z deszczem. W ciągu dnia możliwe P1 Nłosiern 
iaśnicnia. Pszenic 

• 1 niskich r. 
.pczepion 

od suszj 
•SOn roku 

z więc 
' c li domkf 

ów— hi 
*u dobr 

•tiej zmi 
jfl Pługit 

ku łasi 
Jtolcjoy 
Zbliżam 
w^Tart 
fole ka*, 
•ancuch\ 
"e rusk 

*t lasów 

„FRASOUITA" — W KINIE „LUNA" 
Bardzo dobry film produkcji austrjacW 

osnuty na tle słynnej i melodyjnej oper 
Franciszka Lchara, który osobiście dyfj" 
ie w tym filmie orkiestrą „Dle Wiener 
narmonlker". 

Do powodzenia „Frasąuity" przyci 
jslę przcdcwszystklcm czarująca muzyka 

hara oraz pomysłowa reżyserja Karola 
macza, twórcy „Feldmarszałka" i wielu 
nych świetnych łllmów. 

Całość posiada 
specyficzny urok 

I wdzięk wiedeński, w, roli, Frasquity 
wielki koncert gry I śpiewu Jarmila Nov<" 
artystka opery wiedeńskiej, która poch* 
się może zarówno niezwykłą urodą, iak 1 

wspaniałym głosem, co rzadko idzie * 
rze. Na wyróżnienie zasługują również 
li służących — dwaj świetni komicy wl 
scy — Hans Moscr i Rudolf Carl. 

Uzupełnia program znakomity do<J» 
kreskowy w kolorach. 

Bezrobotny zamordował sąsiadkę-
Potworna zbrodnia w barakach. 

Z Tczewa donoszą: 
Mieszkańcy Tczewa wstrząśnięci zo 

stali wieścią o szaleńczej zbrodni, d o k o 
nanej przez bezrobotnego Karola Trv-
Czyńskiego, zamieszkałego w barakach 
dla bezrobotnych przy szosie Ska r szew 
skiej. w t. zw. popularnie „Nowej Ame­
ryce". 

Trvczvński pałał od dłuższego czasu 
nienawiścią do swei sąsiadki, 35-letnicJ 
Agnieszki Peplińskej. * 

matki kilkorga dzieci 
f już niejednokrotnie szukał okazji do 
zaczepki. 

Wczoraj Trvczvński porwał siekie­
rę k fóra rozbił zamknięte drzwi mieszka 
n'a Peplińskiei. poczem dwukrotnem u-
'derzeniem ogłuszył przebywająca w 
mieszkaniu Pcplińska. Zbrodniarz ukrył 
sie-

Ciężko ranną Peolińska 
do szpitala. 

odwieziono 

ŻYCIE PABJANIC. 

Strajk w firmie Krusche i Ender. 
Robotnicy domagam sie wyjęcia zredukowanych. 

• 
• •aari 

Zurnale mód 
I I W M H I U I H M M H I I 

NA SEZON WIOSNA—LATO 
w bogatym w y b o r u są do 
nabycia w biarza Dzienników 

« ogłoł ien .PROMIEŃ" 

Łódź, Andrzeja Nr. 2 T E I . M - W 

10 ZŁOTYCH miesfęcznle. urzędnikom 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki. Char!, Piotrkow­
ska 37 w podwórzu. 

I t l E S T A U R A C I A „ O A Z A " 

Z G I E R Z , 1 M a f a 1 6 ( N o w e M i a s t o ) 
Kuchnia domowa. 

Codziennie świeże ryby. 
Gabinety. 

Otwarta do godz. 2-ej w 

T e l e t o n Nr. 123. 

nocy. 

Jak Już donosiliśmy, w tkalni firmy 
Krusche i Ender w Pabjanlcach zredu­
kowanych zostało bez żadnej przyczy­
ny i jakiejkolwiek zapowiedzi 

50 tkaczy. 
Nagła redukcja wywołała wśród robot­
ników zrozumiałe rozgoryczenie, to też 
robotnicy wysłali specjalną delegację do 
zarządu firmy z prośba o cofniecie re­
dukcji, zapowiadając w rwie odmowy 
straik wszystkich robotników, zatrudnio 
nvch na oddziałach fabrycznych. 

Delegacja pertraktowała z przedste 
wicielami zarządu, którzy obiecali cała 
sprawę przedstawić na zwołanem w 
tvm celu zebraniu zprzadu. W związku 
z tem termin strajku został przesunięty 
do czasu wiadomości o wyniku posiedzę 
nia zarządu. 

Ponieważ zarząd żądania robotników 
odrzucił, orok'amowanv został ogólny 
strajk protestacyjny wszystkich robotni 
kńw. którzy uleli sie za 
niewłaściwie zredukowanymi robotni­

kami 
i domagała sie ponownego ich przyjęcia 
do pracy. 

POSTRACH RODZINY. 
Mieszkaniec wsi Orszk. pow. łaskie 

go, 24-letni lozef Wierzbowski, karany 
inż za pobicie własnego ojca bvł po­
strachem 

ca'e' **ej rodziny. 
WoJown-rz^TO usoosobierrv* Wierzbow­
ski trro?" nicti. tmrnsze. sinRtrzr. stryio 
wi, że ich wszystkich pozabija. W oba­

wie orzed utrdtą życia, o pogróżkach po 
wiadomiono policję, która pociągnęła 
Wierzbowskiego do odpowiedzialności 
sądowej-

Na sadzie oskarżony tłumaczył sie. 
że nie on. lecz właśnie cala jego rodzina 
zrięcała sle nad nim, przyczem ojciec 

bił go siekiera. 
Pewnego dnia ojciec z pomocą macochy 
i innych domowników zwiiązał go i bił 
do utraty przytomności. Strasznie no-
biteeo zawleczono do komisariatu poli­
cji. Po tvm pobiciu 

leżał 15 dni w szpitalu. 
Ojciec oskarżonego zaprzeczył, jako 

bv miał sie znęcać nad synem, przyczem 
oskrrżył go o bezbożnictwo i bluźnier-
stwo. 

W; rezultacie Józef Wierzbowski ska 
zanv Został przez Sad Grodzki w Pa­
bianicach na 3 miesiące aresztu. 

SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. 
Stanisław Maciszewski. robotnik w 

fabryce firmy Krusche i Ender w Pabia­
nicach dokonywał systematycznej kra­
dzieży skórzanych części maszyn t. zw. 
„kap" (pikiery), które sprzedawał po 
50 groszy za sztukę. Nabywcą skradzio 
nych rzeczy bvł jeden z kupców żydów 
skich, którego nrewiska nie zdołano u-
jawnić. 

Kradzież wydała sie tednak i Maci-
szewski stanął przed Sądem Grodzkim 
w Pabianicach, który skazał go na 1 mie 
siać aresztu z zawieszeniem wykonania 
kary na 2 lata. 

ZYCIE ZGIERZA. 
NOMINACJA. 

Jak się dowiadujemy, Min. W.R. 1 
stabilizowało p. dyr. Michnę na stano, 
dyrektora Gimnazjum Państwowego l"1-
Staszica w Zgierzu. 

STRAJK PROTESTACYJNY NIE DO$lv 

DO SKUTKU. 
Uchwalony przez delegatów fabryc* 

Związku Klasowego strajk protestacyl' 
ola poparcia akcji robotników p r z e d -

J. L C 

wyznaczony na 
S T R E S 

MF drzwi 

" na ul 

„Hoch 1 Ska" został 
wczorajszy, lecz 

lecz nie doszedł do skutku. 
Robotnicy wszystkich zakładów pr&^J^nic 

11 normalnie. Zarząd Zwiozku Klaso*" Ob 0j e p Q . 
strajk w ostatniej chwili odwołał. j^zną r 0 z i 

WALNE ZEBRANIE P.C.K. j fee?*!^ 
W niedzielę 1 7 bm. 0 godz. 4 prjpoto*3%sc|. 

w pierwszym terminie i o godz. 4.30 J I ^ f a n prz' 
drugim w lokalu Państwowego O l r i t n * ^ * ! ^ posa 
odbędzie się doroczne walne zebranie c*j i c a t

n n . a P " 1 

ków PCK. oddział w Zg'erzu, ktore.ro;P*J ] a p r
a g 

dek dz'ennv między innem! przewiduje j, 
bór prezydium, sprawozdanie z dział*'" ",| rVły wspol 
cl Zarządu I otMriału za r. 1 9 3 4 k a s o * ' , f ^ z ł o ś ć . 
larum. uchwalen'e burlżefiu, sorawordn"'* A> wtórzyła 
działalności Kół Młodzieży PCK. w y * * > r a z ^ r o c i 

fcki Poł^ 

A S | ? z lv, 
Policyjny Klub Sportowy \ S towar^ ' ' 

nie Rodziny Policyjne! pow. łódzkie*'' 
pros'ły na Jutro tj. dn. 1 6 bm. na £° , 
wlecz do sali Tow. śpiew. „Lutnia" 
gośdnny występ Operetkę Łódzka, 
wystawi „żonatego kawalera", p ^ r * t 

Buch bindera. Po przedstawieniu odbedł 
tańce do rana. 

wego Zarządu i wolne wrrioskl. 

ZABAWA „RODZINY P O L I C Y J N E ' ' / ^ 
Estera 
y b r ali sî  

\ s.weniu 
swe 

a s tąpiła c 

Iflb lU 511 PI. i'tHQ 
Echa kosztuje abonament , 

i E o d n o a z e n i e m d o d o t * * ^ 
Prenumeratę zamawiać można od k» {Prenumerata zamawiać 

dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 lab U l . 
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, Lało na p o ł u d n i o w e j półkuli . 

i l E Ś P O L S K A W B R A Z Y L J I 
cierpi od kryzysu ale się nie poddaje. 

siążki dla nieboszczykó 
I Nowe sposoby oszustów, I 

łami „MottoW' 

Rio de Janeiro w lutym 
i c j» . Polskie osadnictwo, dzielnie walczą-

się z zarniarat z 0 b c ą aaturą rozsiadło się w dorze 
Ma to podowbrzęki Ivai karczując gąszcz brazy-
c braku zamO- Bkich puszcz, pod złótokłosą pszenicę 
:h wersyj, P> &ąc, jak w starym kraju urodzajną g!c 
n? cle, naklUl ŁKiepska droga prowadzi w kierunku 
, przywożona lasta Pont Grossy, stolicy wyżynnyeli 
!0 wagonów»epów. 
<irr w oczekW Krajobraz zmienia się co kilkadzie 

W kilometrów, a zarazem widać zgoło 
ilitii enne warunki życia. Od głębokich 

pluta 
Łodzi. 

i dzisiejszvjf 
a wynosi* 

wśród których o l£i porze c z e r 
1*. plamy wypalenisk pod kukurydze 

VC\ się tu i ówdzie pole spalonej od 
fcy pszenicy, ciągnie kreta droga ku 

7 i a t l l " ° w y m wyżynom, n a których drobne 
karę 7 la. ł ( j a bydła skubią zeschłą, szczecinowa 
a U i a n iv!r.14 t r a w e' C o r a z m n i c 3 z a K r o d drewnia-przvsziv "fcl] z nierogacizną. coraz wiccej 

drucianych płotów 
ty pastwiskach; w miejsce wspan :ałei 

m fony cedrowych drzew, dominuje nad 
•jjPem rozłożysty praior. Z nad 400 

poziomu wspinamy się raptów 
1 ku tysiącowi, a w oczy dmie 

zimny wiatr 
ajnjż^za^eflTJ^y gość nad brzegami lvai nic 
0 tej satnclpy. 
ciśnienie '3f>* zachód od Pont Orossy wzdłuż li-

omctrvcznaf kolejowej kraj wyżynny, szeroka 
ilenia. J 0 ^ umajona he-rwą matć, i zdobna 
ybkościa do Pinjory. Po zagajnikach herwowych, 

k l p o r z c P a s ' e się chude bydło i nędz 
nleg lub W klacze w towarzystwie ryczącego 
1 możliwe P° Miłosiernie osła. 

, pszenica tu jeszcze zielona, żyto w 
niskich półkopkach. a do wzgórków 
Uczepione linjc rzędów kartofli pożół 
°d suszy. Okręg to katrof!., Orati ale 
Xin roku nic będzie z tego pociechy. 

więcej wzdłuż drogi murowa-
* domków, pozostałość z dobrych 
sów— herwowych. jako pamiątka z 
Jsu dobrobytu. Rolnik polski coraz 
iclej zmusza glebę do rodzenia, kra-

i wielu ł ją pługiem i tęsknie spogląda na za 
ł j l ku lasom. Tutaj trzyma go jeszcze 
r.kolejowa 

p^.^..iłv (Ł^bliźamy się ku okręgowi Marechal 
N o V o « l e t . T;irtaki, winnice, zboże I gdzie-

ra pocn 
uroda, jak 

IłE „LUNA" 
cli austrjaclfl 
cfyjnej oper 
)biścic dyff 
Ie Wiener 

i ty" przyc 
ca muzyka 
:rja Karola 

>k 

często widać palone. lecz o urodzajno 
ści gleby jeszcze świadczą wiechy trzci 
ny (takuary) chwiejące się nad rzekami. 
Domki schludne, tu i ówdzie ogródek 2 
kwiatami, nieco warzyw, a mało świń 
Kukurydzę na spaleniskach, już trzeba 
plewić, bo zarasta 

g ę s t y m c h w a s t e m . 

Dalej na południe, ku osadom św- Mate 
usza coraz mniej pól uprawnych, coraz 
częstsze lasy kawowe, stanowiące ob­
szerne latyfundja wczorajszych magna 
tów. 

Pobrzeże Rio Negro wzdłuż granicy 
rarańskiej obsiadło stare osadnictwo po' 
skie i niemieckie. Charakter gospo­
darstw wykazuje dostatecznie różnicę 
między Polakienrpionierem i Niemcem 
ogrodnikiem. 

Bita szosa wiedzie tu wśród gór gę­
sto zalesionych o ciężkiej wilgoci a do­
łem rozsiadły się chaty osadn'ków z 
przed pół wieku. Droga jest zasługą nie 
mieckiej administracji stanowej jak rów 
nież nrasteczka, schludne, jakieś tropi­
kalne Kartuzy czy Wejherowo... ale poi 
ską zasługą są wytrzebione z lasu poła 

cie uprawnej na zboczach gór ziemi-
Domki polskie drewniane, dwuizbowe-
podwórka zanieczyszczone przez świ­
nie, w kuchni zawsze gotowa do poczę­
stunku trzcinówka, samogonka swojej 
roboty. 

Domki niemieckich osadników gru­
pują się przy samych miasteczkach. Są 
przeważnie murowane (pruski mut) j to 
f lące w kwiatach, duże oerody warzyw 
ne.mniej wypalenisk wśród lasu. pólka 
ryżowe, sady obfite i hodowle mlekodaj 
aego bydła. W miasteczkach przetwór 
nie produktów rolnych, przeważnie se­
rownie- Mało świń i niewiele kukury 
dzy. dużo trzciny cukrowej i zbóż. 

Coraz częściej spotyka się miastecz 
ka, oświetlone elektrycznemi lampami 

warsztaty, pędzone tą siłą. dostarcza 
ie przez górskie potoki. Im bliżej z w a r 
ycli osad polskich, tem szerszy staje 

się horyzont, a uboższe chaty. Bliżej 
miasteczek horyzont się zwęża, a zato 
bywa coraz symetryczniej, obsadzony 
ozdobiony ogródkami i murowanemi 
domkami-

K- B. 

Zaawaloby się, że wszystkie rodzaje o-
srustw, prakty kowane do tej pory, zostały 
już wyi 2.erpane. Okazuje się jednak, że na 
świecie dzieją się w dalszym ciągu rzeczy, 
o których się nawet 

f.łozofom ale śniło. 
Władze bezpieczeństwa w Lyonie znajdu 

ją się na tropie niezwykłego oszusta, czy 
też szajki • £>ustów, która wpadła na nie-

praktykowany dotąd przez nikogo sposób 
wyłudzania pieniędzy z kieszeni bliźnich. 
Oszust ten, względnie szajka wpadła na 
pomysł eksploatowania rodziny, dotkniętej 
zgonem bliskich osób. W tem tylko oszu­
stwa te są zbliżone do innych, że mają na 
celu eksploatację ludzkiego nieszczęścia. 
Otóż policja dowiedziała się, że jest ktoś 
taki, co śledzi uważnie zgony w mieście < 
okolicy. Jeżeli zmarły pozostawił bliską ro­
dzinę i dość zamożną, wówczas oszust w / 
syłal pod adresem zmarłego różne książki, 
którym towarzyszył list tak zredagowany, 
że rodzina zmarłego zmuszona była wywnui 
skować z niego, że nieboszczyk przed ś m i e 

cią książki te 
zamówił dla siebie 

i w większości wypadków nadesłany raclrj 
nek natychmiast regulowała. Książki te, to 
był przeważnie wybrakowany towar księ. 
garniany, nabywany przez oszustów za bez 
cen, a sprzedawany w tak niezwykły spo-
sób po cenach wygórowanych. 

G r y p a , d r e s z c z e , 
p r z e z i ę b i ę n i e ? 
Przyjmując tabletki Togal w dawce 3 t a ­
bletki, 3-4 razy dziennie, doznaje się ul­
gi i spadku gorączki . Również w cier­
pieniach reumatycznych, podagrze , bólach 
ar t re tycznych w stawach i mięśniach, 
bólach nerwowych i g łowy, Togal oddaje 
usługi. Tabletki Togal są do nabycia 
w najbliższej ap tece . 

ł h w i a l u m n i 19-tu mmimńt 
na audjencji u Papieża. 

komicy wl 
Carl. 
:omlty doo* 

p<?2iw! k a w a f s t c p u - Ca*™ s i e t u <Nu 
kó7d*zie w ft c u c h v s t j r v c b osadpolskłch prze 
i również . w I l ' 

Ostatnio Ojciec św. udzieli audiencji rek 
torowi papieskiego kolegium Propagandy 
Wiary, który przedstawił Papieżowi 49 no-
v;ych alumnów tego kolegjum, podejmują­
cych studja w bieżącym roku szkolnym. No 
wl alumni na?eżą do 19 narodowości, a mia 
nowicie są wśród nich Albańczycy, AngHcy 
Bułgarzy. Chińczycy, Duńczycy, Grecy, Hin 
dusi, Irlandczycy, Japończycy, Jugosławia-

rie, Rumunowle, SJamczycy, Szwedzi, mie­
szkańcy Australji, Indoctun, Iraku i Nowej 
Zelandji. Witając Ich serdecznie, Ojciec św 
zaznaczył że cieszy s'ę widokiem przedsta­
wicieli tylu tak różnych i tak od siebie od 
dalonych krajów, pozwala Mu to bowiem 
wyraźnie odczuwać powszechność swego 
powołania jako Ojca Chrześcijaństwa 

Baczność, Nowi i Starzy 
P r e n u m e r a t o r z y ! 

Wszyscy, którzy nie zalegają ł wpłacą prenumeratę „ECHA" do dnia 
15 marca 19.'t5 r. włącznie otrzymają b e z p ł a t n i e następującą po­

wieść: 

T r z y z p o ś r i ń n a s 
T o m S T E L L I O L G I E R D . 

Erem 
i 2 

marca włącznie wpłacą 
11 lub Żv 

I. 
P. T. Prenumeratorzy, którzy dn dnia 15 

renumeratę bezpośrednio w administracji, ul. Piotrkowska 11 lub Żwir; 
(Karola), albo też przez inkasenta zgóry za m. luty i marzec liMn 

(zł. 2.50) otrzymają wyżej wymienioną książkę. 
Prosimy zatem nie ponu iae nadarzającej się okazji,, natychmiast 

wpłacić, aby otrzymać przytoczoną książkę. * '•• 
Kslpżki wydajemy tvlł<o w oznaczonym terminie, t j . do dnia 15-go 

marca. Po tym Terminie ł a d n e reklamacje nie b . d ą uwzgltd.Jane. 
w " e ruskicmi. Na pagórkach 1t'ż nit 
cdT^ lasów zarosła „kopoery" (niskie 

C i a t € Z ^ » v ? ^ S : C f l g l l Y 3 

Dwa wypadki D9lsk cli emigrantów 
1 JEDES ZABiT l f , D R U G I RANN1T. B B 3 

rzył się przykry wypadek, którego ofiarą 
padł młody Polak Stanisław Żarek lat 13. 
Powracając z kinematografu, chłopiec prze­
chodził przez tor kolejowy na wysokości u, 
licy du Vert Chemin, gdy nagle 

najechał na niego pociąg 
Silnie potrącony przez pociąg, Żarek a . 

padł na ziemię, cały brocząc krwią. N'eszczę 
śiiwego chłopca przewieziono w stanie bęz 
nadziejnym do szpitala. 

W szybie Bleuse - Borne, kopalń Anzin 
podczas wyjmowania podpórek z wyczerpa 
nych pokładów, zawa'iło się sklepienie przy 
sypując górnika polskiego 47-letniego Fran 
ciszka Stcmpienia. Gdy go wydobyto nie­
szczęśliwy rodak 

nie dawał już oznak życia. 

8p. Stcmp!eń mieszkał wraz z żonatym 
*yncm, gdyż żona jego powróciła do Polski 

Na dworcu Libercourt (P. de C ) wyda 

NIE DO& 

»w 'abryc* . 
protestacyjjl 

a d^l S T R E S Z C Z E N I E POCZĄTKU: 
opuszczeniu więzienia Stefan Chiscly 

skutku jpik • r z w i rodzinnego domu przed sobą 
adów p r t ^ ^ ' 1 * : h , 0 , 1 , i a L a t o u r P ° w i t a , a 8 ° 8 e r _ 

tku Klaso*" 
rołał. 

J« na ulicy. 
i (|^°je pojechali do parku, gdzie odbyli 
hpzną rozmowę. 

h j e p o w r o c i e d o domu zastała tam swego P.C.K. 
:. 4 popoł' 
odz. 4.30 
go Oimna*" 
zebranie c * ^ l Z ? n n a poraćidła mu, by wstąpił do cho-
k t ó r e ^ p n & c « ° -

^ e s t r a d y , który ją adorował bez wza-

^ ' a n przybrał nazwisko Joyce i szukał 
"M&10 p o s a d y 

du'le «fpJ"aPrzyja*lnił się z chórzystką Annie Ste 

n. na 

dzka 
i", p«óra 
lu odbęd* 

T działa J'-i Wy współwięzień zdradził przed nią Je-
m ka80«JlC««złość. 
jrawozda""A 0 ^tórzyfa to kolegom i wszyscy się od 
CK- w y b * 1 'W° d wrócili. Musiał odejść. 

-\fr?f 2 wykolejonym literatem wyjechał! 
I>as

 k l Południowe! • 
(iCYJNEl" , ? / E yerard Chisley, kuzyn Joyce'a, 

Stowarw A nosfera purytariska nie odpowiadała 
ł ó d z k l c ^ l ^ je, naturze. 

obrali się w podróż do Ostendy. 
Lutnia" ddWVa n

S | W e m u przerażeniu spotkała niespo 
azka. ^ . r n ^ a . s

a

w ^ o oierwszego męża, o któ 
(k^st- i • i c d a w n 0 umarł. 

jltRi, ąpiła dramatyczna rozmowa z mę 

Ustanowili rozejść się. '«"•' " ' 
[ s P r z e d a ł udział w farmie i wrócił 
\ y 'ynu. Udał się na poszukiwanie 

'udzi 
to bardzo dziwne. Wiek 
iest zdania, że się zmar 

Bardzto zdolny człowiek, 
1 lc.*' 1 ^? ?vi P a n a * 1 z l 1 P c f n i p młody. Gdy 

r'.r»»» i \ ł t . . . 2 a c j t e k a l , mógłby dostać bi-:ra«l< 
mutr* 

X v o W Angjji . 

— A pani Chisely? — rzucił py­
tająco Joyce. \u jj^ia 

Rektor machnął ręką. 
— Zdaje się, że w -tem tkwi przy 

czyna całe i biedy. D u m n y człowiek 
— nie mógł się 7. tem pogodzić. Sko 
rzystał z pierwszej nadarzonei oka­
zji-

— Przepraszam — rzekł Joyce— 
ale nie rozumiem, o czem pan mówi. 
Ostaitni list z przed dwóch lat. jaki 
otrzymałem od pani Chisely, hvł da 
towany z Fulminsteru. W y s z ł a za-
mąż i była szczęśliwa. Jestem i£i sta 
r \ m przviacjelem. Co się stało? 

— Mojrę pana tvlko uraczyć wia 
Uoma mi plotką. Właśn ie jakoś "dwa 
In.ł-a temu stało się nieszczęście zja­
wił się podobno pierwszy je' maż-
l:tórv niby to umarł, \ nastąpiła se­
paracja. ' ¥ r 

— Cdzie ona teraz 'iest? 
— Tejro nie potrafię panu powie 

dzleć. Jest to jedna pani, wielka mo 
ja przyjaciółka, i prawdopodobnie 
pańska krewna.. . T ^ 

— Pani W i n ś t a n W ? * 
— Właśnie . Widzę, że pan *q 7 n a 

Ona może hedzie nann mnęrła cos 
nowiedzier. Vnwet . zirlnie sie, mówi­
ła, że pani Chisely wróriła z pewno 
-'cia idr> riierwszesro męża. * 

— W to nie Uwierzę — rzek! ż °* 
burzeniem Joyce. 

— Powtarzam Jo, co słyszałem—• 
odp'?rł łag-odnie rektor. — Wiem, że 
przed wyjazdem na N o w ą Ze ! andje 

1 biskup Chisely był w Paryżu, trclle 
| podobno ta para mieszka. A l t pani 

Winstanley panu powie. 
— Dowiedziałem się wszystk iego 

na czem mi zależało — rzekł Joyce, 
wstając pośpiesznie z krzesła. —Bar 
dzo jestem panu obowiązany za u-
przejmość, rekterze. 

— Nie mógłby pan zostać na 
śniadaniu? W tci chwili podadzą. 

Joyce podziękował, t łumacząc. *c 
musi śpieszyć na pociąg. Z przyjem 
nościa posiedziałby z uprzefn^m ga 
wędziarzem. ale nie m ó g ł przyjąć je 
go gościnności pod fałszywemi po­
zorami. Może dobrze się stało, że 
tak postąpił, bo po połudiru t egoż 

; dnia rektor opisał g o pani Wins tan 
ley. Dama, wys łuchawszy opowia­
dania, zawołała * 

— Ależ, kochany rektorze, to mu 
siał być ten skompromitowany ku 
zyn, który siedział w więzieniu. N a 
pewno przyiechał wyłudzić od E w e 
rarda zapomogę . 

— N a Boga? — rzekł rektor, za 
trzymując rękę na brodzie, którą gła 
dził w trakcie rozmowy. — Ktobv 
.to pomyślał? Zrobił na mnie wraże 
nie "dżentelmena. Zaprosiłem g o na 
•śniadanie. ' « sm* ! m >' 

— Ostrzegę kochanego biskupa 
— rzekła z cnotl iwa gorliwością pa-
nf Winstanley. 

T y m c z a s e m Joyce sze'dł na stacTc 
pełen zdumienia I litości. Co za nie 
słychana historja! Biedna I w o n n a ! 
N i e mógł 'jetinak uwierzyć. żebv 
wróci ła do pierwszego męża. D o ta 
kieeo nicnonia? Samo jyrzypuszeze-
nfe ^ v ł o wstrętne. W kaźdvm rnzie 
7 Ewerarrfem zerwo ła na dob r e . 
Joyce Ti^bardzo żałował TCwera-da 

— Trochę zmartwienia wybrnę 
mu na dobre — mruknął do siebie, 
raćl przekornie, że niemiłego kuzy­
na spotkała kara z ręki k>su. Ate 
nrvśl o biednej, 'delikatnej Twonnie, 
rzuconej znów na szerokie nurty 

życia, przejmowała g o głęboką .trof fętna na losy umierającef przy ja 1 

ska- — W każdym razie muszę się do | ciółki siostry! Krew się w nim góto 
wiedzieć, co się z nią stafo — rzekł I wała. Szpital londyński — wspólna 
do siebie, wbijając laskę w ziemię, j sala — rozgadani studenci medycy-

Najprościej było napisać do Ge- ny—okropne miejsce dla delikatnej 
raldyny W a r y , której adresu na ] wrażliwej młodej kobiety! Gdzież się 

szczęście nie zapomniał. Tężeli ona podziaM wszyscy jej przyjaciele? 
nie będzie wiedziała o Twonnie, to Miała tylu przyjaciół! 
trzeba będzie s-ukać gdz*e Indziej. W trwodze, podnieceniu i oburzę 
O ile przedtem Toyce myślał o I w o n niu zapomniał o swojej biedzie i 
nie apatycznie, o tyle teraz zaurag- wskakując do pierwszej spotkanej 
nał jej przyjaźni bardzo e w a l t o w - , dorożki, zawołał: 
nie. A b y nie tracić ani chwili, bo do 
wczesnego powrotnego wycieczko­
w e g o pociągu było jeszcze sporo cza 
su, poszedł na pocztę, gdzie napisał 
list i rzucił do skrzynki. 

Nazajutrz pr7v?.tapił od rana od 
zwykłych literackich zajęć. Upłynę­
ła trzy dni i od Geraldyny nie było 
odpowiedzi. Czwartego dnia rano 

przyszedł ze Swensea list z czarną 
obwódka. P ismo frvło obce. 

Szanowny Panie ! 
List Pański do Geraldyny Vicary 

przesłano, s tosownie do dyspozy­
cji, na moje ręce. Donoszę Panu ze 
smutkiem, że moja biedna siostra u-
marła trzy tygodnie temu na dvfte 
ryt. Zaraziła się. pielęgnując Mada­
me La/tour, o którą, jak się dorozu-
miewam'. Pan pyta. Przez ostatnie 
dwa lata mieszkały razem. Wkrótce 
po iśnrerci mej biedne? siostry. Ma­
dame Latour przewieziono do szpita 
la St. Mary. gdzie, o ile wiem. do­
tąd leży. ciężko chora. 

W nadziei, że ta smutna wiado­
mość przyda się Panu. pozostaję 

Z poważ^nfem 
Henrjeta Dascnt . 

— Szpital St. Mary! Prędko! 
Dorożkarz rozumiejąc, że idzie o 

śmierć lub życie, ruszył z miejsca 
galonem. 

Joyce narzucił na siebie uferanle • 
połknąwszy śniadanie. \vvppdł na 
ulicę W głowie mu się mąciło. I w o n 
na — sama— b?z opieki — umiera­
jąca w szpitalu! Nie do wiary! Nie 
do wiary! I ta kobieta bez serca, ta 
siostra umarłej, tak spokojnie obo-i 

Rozdział XVI... 

O tak wczesnej porze nie puszcza­
no gości do chorych .Ale Joyce do­
stał się na korytarz, sąsiadujący z 
oddziałem, na którym leżała Iwonna 
i-pomówił z siostrą dyżurną. Była t o 
młoda kobieta o sympatycznej , świe 
żej twarzy, która, polubiwszy Twon-
nę, była przyjaźnie usposobiona i d o 
jej przyjaciół. 

Madame Latour przychodzi po­
woli do siebie. Wywiązał się paraliż 
dyfterytowy, a to jest przewlekła 
sprawa. Rzucił się na krtań i 'ewą 
rękę. Obecnie chora cierpi na ogólne 
osłabienie. Upłynie sporo czasu, nim 
będzie mogła opuścić szpital. 

— Jak siostra sądzi, czy mó.clbym 
się z nią zobaczyć?— zapytał Toyce. 
— T o jest, o ilebyi się zgodziła. 

— Ależ naturalnie. Prawdopodob' 
nie dobrzeby .to na nią podziałało.. 
Dziś d?ień przyjęć— od drugiej. 

— Ciekaw jestem czy się rgodzi 
— rzekł pytająco Joyce. 1 

— Mogę zapytać — odparła sio­
stra. 

J o y c e nakreślił kilka słów.. Sio-
| stra zaniosła kartkę i wróciła u-

śmiechnięta-
D. c n. 
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KAMIENIE ŻÓŁCIOWE tworzą się stop­
niowo wskutek z!et;o funkcjonowania wątro­
by. Zapobiegajcie ich powstawaniu, stosując 
zioła CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego. 

to*ia"ttaKfi»y ar fciftc w&mfi. 

Szereg przedsiębiorstw miejskich 
oraz zakładów przemysłowych stolicy 
stosu i.: ostatnio opał gazowy dla celów 
gospodarczych i przemysłowych. Nie­
dawno jedna z fabryk zastosowała gaz 
w aparacie do wyrobu wafli. 

* * « 

Apteki Ibczpieczałni Społecznej w 
Warszawie notu.ia wzrastające zapotrze 
bowanie na środki lecznicze przeciwko 
jaypie. Pod koniec stycznia i z począt­
kiem lutego zapotrzebowanie to wzro­
sło o 50 procent w porównaniu z tym 
samym okresem w ubiegłym roku. W 
ambulatoriach nbczpiecznlni społecznej 
liczba chorych na grypę wzrosła ostat­
nio o 60 procent, wobec czego uiucho-
miono wszystkie rezerwy lekarzy i roz 
szerzono godziny przyjęć. Mimo to le­
karze nie moga nadążyć z odwiedza­
niem i przyjmowaniem chorych. 

Według obliczeń inspekcji handlo­
we! koszt utrzymania w Warszav/ie ro 
dzinv pracowniczej złożonej z 4 osób 
wynosił w ubiegłym tygodniu 2 zł. 4 1 
gr. dziennie. 

* • * 
P. Olga T.. obywatelka RosU sowiec­

kiej, wystąpiła przed sad warszawski o 
dział nieruchomości spadkowej, pozosta 
(ej w Polsce po zmarłym jej bracie, oby 
watelu polskim. Drugi brał powódki, 
obywatel poiski, Jan A. przez swego 
pełnomocnika przeciwstawił sie tym żą 
daniom, wnosząc o uznanie siostry za 
pozbawiona prawa dziedziczenia po bra 
cie. w myśl przepisów kod. cvw. i wrt. 
95 konstytucji, nakazujących stosowanie 
zasady wzajemności. Okazuje sie. że we 
dłu^ kod. cvw. R. S. R. R. krewni linii 
bocznej, obywatele polscy, nie mogą 
dziedziczyć w Rosji sowieckiej i wobec 
tego nie moga również obywatele so­
wieccy w bocznych liniach dziedziczyć 
w Polsce. Sad Nawvższv zresztą już v/y 
jaśni*, że obcokrajowcy dziedziczyć mo 
ga lvlko wtedy, gdy praiwa ich kraiu 
nie ograniczają w niczem dziedziczenia 
obywateli polskich. Wbrew temu. Sad I 
iruł»ancjl uwzględnił powództwo p. Olgi 
T.. natomiast w II instancji, do której 
skolel przeszła sprawa, pretensłe oby­
watelki sowieckiej — Sad odrzucił, 

ą • • 

biuro adresowe zayrzadu miasta udzie 
lilo w roku 19M ogółem 558 tvs. infor-
rr.Hcyi z cze:,'o instytucjom państwo­
wym 266 tvs., instytucjom komunalnym 
l.'d ivs.. i osobom prywatnym 119 tys. 
informacyj. 

* • • 
Władze zamierzają wprowadzić do 

kladna kontrola sporządzania metryk. 
Dotyczy to pr/;edewszvstkłem żydów. 
Obowiązek kontroli nad rejestracja no­
worodków spoczywać będzie również 
na lekarzach i akuszerkach. Nowonaro­
dzone dziecko musi być w ciągu 4 dni 
zameldowane. 

FCHO '6 

K rate czki. 
Więc przepijmy naszej cioci 

d o m e k 
Interesy sa jeszcze w Łodzi do zro­

bienia, trzeba tylko trochę pomyslowoś 
ci. trochę sprytu i trochę — braku skru 
pttfów. Naturalnie takich ludzi, którzy-
bv odpowiadali wspomnianym warun­
kom, w Łodzi nie brak. Dlatego też a 
sprytniejsi i pilniej notrzebujacy pieni? 
dzy wzięli się do interesu, wcale nie ko 
lidujacego z kodeksem karnym, a dają­
cym niezłe zyski. 

Taki gość wynajmuje wlec przedc-
wszystkiem garsonierę, naturalnie przy 
tułną w dobrym punkcie, nie wysoko, z 
dyskretnem wejściem i rozpowiada w 
szerokim kole znajomych o swojej zdo­
byczy. 

— Ach, n!e macie panowie pojęcia, 
iak tam jest wygodnie i przyjemnie. Po 
władam wam. żadna kobieta, która się 
znalazła w tej garsonierze, nie opierała 
się dłużej niż trzy minuty- I nie potrze­
ba żadnych kwiatków, likierów czy owo 
ców. 

>— Dlaczego? 
— Jakto. dlaczego? Datego. że czas 

garsoniery iest tak wielki, światło tak 
romantyczne, nastrój taki zmysłowy, że 
nema poprostu czasu na wąchanie 
kwiatków, picie likieru 1 Jedzenie poma 
rańcz. 

Fama w ciągu kilku dni rozgłasza 
szczegóły o garsonierze. Wszyscy, któ­
rzy z tvch czy innych względów nic 
c!?cą mleć własnci garsoniery, uśmiecha 
la sie na ulicy czule do jej właściciela, 
pana Iksińskiego. Kaćdy stara się z nim 
spotkać i zachować dobre stosunki, zwfa 
szcza ludzie żonaci, którym zależy na 
dyskrecił 1 którzy wola zawsze korzy­
stać z cttdzcl. niż z własnci garsoniery, 
o której adresie żona wcześniej czv póź 
nici mogłaby sic dowiedzieć. To też 
przy pierwszem, naciągniętem spe tka­
niu, gość mówi: 

— Panic Iksiński, jeśliby to pana 
drogiego nie deranżowało. miałbym 
ogromna prośbę... 

Iksiński czuje Już o co idzie i uprzej­
mie mówi: 

— Ależ proszę pana, chętnie sftiżę 
wszysikicm. co iest w mojej moiV. Pan 
będzie łaskaw powiedzieć. 

— Otóż, widzi p?n. my mężczyźni 
możemy bvć ze sobą szczerzy, otóż.-, 
hm... Jakby to panu wytłumaczyć.- mam 
przyjacióleczke. zresztą damę z towa­
rzystwa I nie wiem... no rozunrc pan.-, 
gdzie i jak... obawiam się wynaia.ć wła­
sną garsonierę, gdvż żona mogłaby sie 
dowiedzieć, ale gdyby pan bvt łaskaw 
użyczyć ml na jutro między 6 a H-mq 
swojej, byłbym niewymownie zobowią­
zany. 

Iksiński Jest wyrozumiały, chętnie 
godzi się i jeden, dnurl. trzeci i dziesiąty 
pan korzysta „z milej uprzejmości" Iksiń 
skiego. 

Iksiński tymczasem stale w przeciw 
ległej bramie ..na wszelki wyprdek" 
obserwuje z kim jaki gość wchodzi i no 
tuje sobie w notesiku nazwiska. Narazić 
nie robi z tego żadnego użytku. Tylko, 
gdv gość już drugi czy trzeci raz korzy 
stal z Jego garsoniery, umawia się z 

nim w pewnej „dyskretnej" sprawie- na-
mieście-

Iks ński robi przy spotkaniu zaaiero 
wana mine : 

— Panie drogi, jest taka 
sprawa, że znalazłem sic chwilowo w 
erzykrej sytuacji. Czy nie mógłby mi 
pan na kilka dni pożyczyć sto złotych 

Czyż można odmówić pożyczki takie 
mu miłemu człowiekowi, który użycza 
własnej garsoniery? Nic. Więc gość po­
życza na ..wieczne nieoddanie". Pożycz 
ki stała sie coraz częstsze i coraz więk­
sze. Ody wreszcie wyczerpana ofiar?' u-
sluje odmówić. Iksiński z najnlewnmłej-
sza mina zagaduje: 

— To drobiazg, mówmy o czemS 
przyjemniejszem... a propos przyjemnoś 
ci nie znudziła sie panu jeszcze ta Fajt-
łapska' 

— Panie, skąd pan wie że właśnie 
ona??... 

— Hm..- nrzypadkicm dowicdz ;ałem 
sic. ale może pan naturalnia liczyć na 
nu ia. dyskrecje... lak trm proszę pana z 
ta moln pożyczką? 

I koć pożycza dalej. 
P O Ś R E D N I K . 

47-Ietnl Zemel Leszczyński znalazł 
inny sposób zarobkowania. Zcmcl. zam. 
przv ulicy Fodrzccznei Nr. 27 werbował 
lokatorów do domu swej ciotki, również 
poj tvm sanivm adresem. Wreszcie. $rdv 
ciołka sama nie chciała Zemc!kowl da­
wać forsy. Leszczyński wynająj miesz­
kanie Moszkowi FałnktichenowJ, wziął 
na poczet komornego sto złotych a'e 
mieszkania mu naturalnie dać nie mógł 
udvż ciocia nie tiznawa.la inkasdZcmla. 

Sąd Orodzki skazał Zemla Lcązczyń-
skicao na 3 miesiące aresztu z zawieszę 
niein wykonnna wyroku pod warun­
kiem, żc Zcmcl do 15 marca zwrójci Fajn 
kuchenowi selkc* 

— Jerzy Krzeckl. 

Rozkład jazdy ITÓ©towót» 

Z a b ó j c a z i e c i a n 
WM u w o l n i o n y o d w i n y i K a r y . I 

Z Katowic donoszą: 
Sad Okręgowy w Katowicach roz­

patrywał krwawa tragedję rodzinna, 
która wydarzyła się w Katowicach-Za-
wodzir. Na ławie oskarżonych zasiadł 
CO-letni Józef Motzka, oskarżony o za­
bicie swego zięcia ś. p. Roberta Usz-
czvka. 

S. p. Uszczyk obchodził sie brutalnie 
ze swoja, żona 1 dzieckiem. Katował lc, 
wyrzucał z domu i w różny sposób nad 
niemi sie znęcał. Krytycznego dnia Usz­
czyk przyszedł do mieszkania teściów 
Motzków, gdzie również wszczął awan 
turc. bijać swa żone i teściową. Ody w 
obronie pobitych stanął osk. Motzka, 
ś. p. Uszczyk rzucił się na niego i powa 
Iiwsży go na ziemie 

dusił za gardło. 

Wtenczas Motzka sięgnął po nóż szeW L a m 
ki i zadał Uszczykowi cios w brzuch W, 
dac zięcia trupem na miejscu. 

Jako świadkowie zeznawalV 
i córka oskarżonego, które w czasie 
lei rozprawy na wspomnienie o trnkt 
waniu ich Drzez i. p. Uszczyka. plakarł| 
Twierdzeniom tvm świadka, zaprzeć" 
la jednak kategorycznie mr<tka ś. P. 
czyka. która również podała śwU 
świadek ten nie potwierdził zeznań 
ki Uszczyka, lecz potwierdził zezfl* 
Motzków. 

Sad po przeprowadzeniu , 
orzyiał. żc osk. Motzka działał w tiWk-Ą$ sek. 
n e koniecznej, którei również nie prdj 
kroczył, i dlatego M. uwolnił od win? 1 

kary. fl został ci 

Bawiący 
Wojskowej, 

przepr 
•prawne 

l junlorel 
B!eg uk 
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lutego wieczorem: 
RASZYN. 

15 45 Muzyka lekka ze Lwowa 
MAL Auuycja ula t lu rvcn w opracowaniu 

" ikasa ze Lwowa 
17.15 Koncert kameralny z płyt (objaśnłe-

ne d r o w e j E. Elsnerówny 
1 7 - & U frzegi^u w j u u w u n i r t — omówi pro! 

" W n ^ k i 
18.00 Pogadanka rolnicza p. t. „Hodowla 

drobiu a warunki zdrowotne" — wygł. 
inż. A. Sokołowski 

IR. 10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
1 8 1 5 Koncert ze Lwowa 
1K.45 Odczyt z Poznania 
1 0 0 0 Koncert z Poznania 
1 0 2 0 Pogadanka aktualna 
19.30 Melodje z filmu „Jullka" (płyty) 
1 P . 4 5 Program na dzicn następny 
1 0 R 0 Wiadomości sportowe 
2 0 0 0 lak spędzić święto? 
80.05 Pogadanka muzyczna 
2 0 1 5 Koncert symfoniczny z Filharmonjl 

.Warszawskiej 
W przerwie: Dz'ennlk wieczorny oraz 

lak pracujemy w Polsce? 
2 2 HO Recytacje poezyj 
2 2 4 0 Koncert reklamowy 
2 3 0 0 Wiadomości meteorologiczne dta ko-

miiniknrii lolniczel 
28 05—28 30 Muzyka taneczna 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

1 8 . 0 0 Muzyka z płyt 
1H10 Repertuar teatrów 
1956 Wiadomości sportowe lokalne 

SOBOTA, dnia 16 
RASZYN. 

0 45 Pleśń poranna 
6.18 Muzyka z płyt 

lufego. 

Wybuch w magistracie częstochowskim. 
B E C Z K A Z O m Z V » Ą W O G N I U * 

Z Częstochowy donoszą: 
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

interesanci 1 urzędnicy w Magistracie nagle 
usiyszeii głośną detonację 1 ujrzeli 

kłęby czarnego dymu, 
wydobywające się na podwórzu przed ofi­
cyną Mags t raJ j . 

Powstało zamieszanie, publiczność z all 

ogień ii ••'.:.! się 
cy biegła w stronę ratusza, ktoś rzucił, że 
nastąpi! wybuch bomby. 

Na nrejsee wybuchu przybyła natych. | czarne kłęby dymu. 
miast policja. l Skończyło się więc na teiku 

Okazało się, że przyczyną wybucha ł de | bez żadnych szkód. 

tonacji było rozerwanie 6lę beczki żelazne) 
no benzynie, klórą na polecenie magazynie 
ra jeden z robotników miał 

oczyścić z reaztek benzyny. 
Pomysłowy robotnik rozpali! na podwó­

rzu Magistratu ogień 1 przytknął otworem 
beczkę do ognia, sam jednak przezornie u-
ciekł. 

Oazy z benzyny wyrwały w beczce dno 
do wewnątrz, powodując 

przestrachu 

6 5 2 Gimnastyka 
7.07 D. c. muzyki z płyi 
7 15 Dziennik poranny 
7.25 D. c muzyki z płyt 
7 35 Chwilka pan domu 
7.40 Zapowiedź prugramu 
7.5(1 Koncert reklamowy 

11 57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał z Krakowa 
liMjŚ Wiadoniostr nieteorofoglcfcm 
12 05 PrzeRlad prasv polskiej 
12.10 Koncert zespołu A. Fnrmańsklege 
13 00 Dziennik południowy 
1 3 0 5 L. van Bcethovcn: Symfonja C-dtW 

płvfy 
1 5 3 0 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 35 Przegląd giełdowy 
15.45 Najnowsze nagrania na płytach 
Jfi.SO Audycja dla dzieci ze Lwowa 
17.00 Muzyka popularna z Krakowa j , 
17 30 Pieśni w wykonaniu J. Hoszowłff 
17.50 Odczyt z Krakowa 
1 8 0 0 Przegląd prasy rolniczej kiajowi) 

zagranicznej — z Wilna 
1810 Żvcie kulturalne I artystyczne t f 
18.15 Utwory fortepianowe w wykon 

P. Hcrmellna ( 

18.45 „Ulice i gmachv dz'slcłszel Mnsk«f' 
r łportaż In*. L. Tomaszewskiego 

J9 00 Pcport.tż ze słnc|l telefonów mlcd 
miastowych 

10 20 Odczyt z Łodzi 
1 9 3 0 Krótki recital T. Michałowicza ( 

lonczcła) 
19 45 Program na dzień następny 
19.50 Wiadomości sportowe 
20 00 Transmisia z Wiednia. „Śpiew, 

ulec i śmiech" 
20 45 Dziennik wieczorny 
20.55 lak pracujemy w Polwe? 
2 1 0 0 Koncert symfoniczny w wykonanhl** 

klesłry P. R. pod dvr. O. Fitelberga 
2 1 4 5 „Epos codzienności polskie!" 0**j 

literacki) — wygł. I. E. Sklwskl 
Koncert rekłsmowy 

2 2 1 5 Muzyka -taneozna ^ 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ~ 

mHn'kacjl lotnlczel 
23 05 l o ż a Szyderców 
V?,3 35 Muzvka 'lekkit ł taneczna z płyt 
2 1 0 0 -1.00 Muzyka taneczna 

ł.rtDź, |ak Raszyn, z wyjątkiem: 
f8.00 Muzyka z nłvt 
1JJ.10 Renertuar teatrów 
1P fifi Wiadomości soortowc lokalne 
JWI.t5 Koncert życzeń 
28 35—1.00 D. c. koncertu życzeń 
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ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddzl** 

ł ódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża Z 
niedzielę dnia 17 lutego rb. o godz. 12 m 
30 w południe w Stowarzyszeniu Polski^ 
Kuocow I Przemysłowców Chrześcijan * 
Piotrkowska 113. dr. Mikołaj Bem wvgł" 
odczyt n t. „O rncionalnym odżywianiu" 

Wstęp bezpłatny. 

JAC0UES CONSTANT. 

Nieoczekiwana przeszkoda 
Kalikst de Bargemon, po odprowadzeniu 

auta do garażu, w najlepszym humorze, nu­
cąc melodję z najnowszej operetki, wszedł 
do willi swojej z zamiarem (kierowania się 
odrazu do swej sypialni. Wchodząc, usłyszał 
delikatne dźwięki zegara, wybijającego bar­
dzo późną godzinę. 

Zawsze wracał do domu o niemożliwej 
porze, gdy po przedstawieniu towarzyszył 
pięknej Ariecie Louvois. Odbywało się to już 
od kilku miesięcy i przynajmniej trzy razy 
na tydzień. Nawet żona jego i służba zdą­
żyły już przyzwyczaić się do tego. Zazwy­
czaj, gdy Bargemon uprzedzał Artura, lo­
kaja, że wróci późno, służący udawał się na 
spoczynek, nie czekając na powrót pana. 
To też Bargemon zdziwił się, gdy we 
dnewiach ukazała się chuda postać Artura. 

— Pan hrabia zechce wybaczyć, ale mam 
coś pilnego do zakomunikowania 

— Co się dzieje, Arturze? Może wygra­
łeś na lołerji? 

— Niestety nie o mnie chodzi, a o panią 
hrabinę. 

—Co jej się stało? 

— Wyjechała. 
— Słusznie zrobiła Oddawna już nama­

wiałem ją na sporty zimowe. 
— Obawiam się, że źle się wyraziłem. 

Chciałem powiedzieć, że pani definitywnie 
opuściła dom. Oto list, jak) zostawiła dla ! 

— Dziękuję, Arłurze. Nie potrzebuję cie­
bie więcej. ' 

Rzucił list na stół I zaczął s'ę rozbierać. 
Sen zmorzył go zaraz po wsunięciu się do 
łóżka, to leź zapomniał przeczytać list Iwon-
ny. Zrana dopiero, gdy Artur podał mu śnia­
danie, zdecydował się przeczytać prozę mał­
żonki. 

Było to — jak spodziewał się zgóry — 
gorzkie oskarżenie, skierowane przeciwko 
mężowi, który nie kochał jej — widocznie — 
nigdy, a w ciągu ośmiu lat karmił najgor-
szemi upokorzeniami. Tym razem przebrała 
się miara: postanowiła opuścić dom rozpust­
nika, afiszującego się z kobietami złego pro­
wadzenia, tem bardziej, że znalazła poza 
domem uczucie, którego nie zaznnla w swem 
małźensłdcm pożyciu. Byłoby głupotą z jej 
strony nie skorzystać z ostatnich lat młodo­
ści. 

Kalikst wybuchnął śmiechem: „Szczęśli­
wej podróży!" — I natychmiast powrócił 
do ogłupiającego refrenu, który wczoraj śpie 
wała Arletta. I dlaczego miałby się martwić? 
Nigdy nie kochał Iwonny, z którą ożenił się 
tylko dla jej posagu. Zjadł już dobrą część 
tych pieniędzy, a nie miał zamiaru wrócić 
reszty tak łatwo. Przez złośliwe opuszczenie 
domu małżonka dla tancerza z dancingu pa­
łacowego hotelu (o czem Kalikst wiedział 
oddawna) Iwonna wszelkie winy wzięła na 
siebie. Zresztą Bargemon filozoficznie za­
patrywał się na rzeczy i wierzył, że w ży­
ciu wszystko ułożyć się musi. 

Nieoczekiwany odjazd żony był mu bar­
dzo na rękę. Arletta, która zaangażowana 
została na sezon zimowy do Monte Carlo, 
błagała Ka1ik»ta, żeby jej towarzyszył. Do­
tąd projektowi temu stały na przeszkodzie 
racje przyzwoitości, choćby ze względu na 

służbę. Obecnie jednakże czuł się wolny, jak 
ptak, i nic nie sprzeciwiało się jego wyjaz­
dowi. 

— Piotrze — rozkazał szoferowi — pro­
szę przygotować wszystko. Po druglem śnia 
daniu wyjeżdżamy na Riwjcrę. 

Zacierał ręce z zadowoleniem: — Arlet­
ta będzie miała przyjemną niespodzlankcl 

Znienacka myśl przykra zamąciła jego 
radość: — „A Genia? Czy Iwonna zabrała 
dziecko z sobą, czy też zostawiła je na jego 
opiece?" A w takim razie, jakże tu wytłu­
maczyć nadwrażliwej i mądrej nad wiek 
dziewczynce, że pozbawiona została matki, 
którą ubóstwiała, a zarazem straci ojca — 
choćby tyiko na krótko. Zdawało mu się już 
nieraz, gdy Oenia zwracała na niego swe 
wielkie, mądre nad wiek oczy, że krytyku-^ 
je go. Odwracał się wtedy z zażenowaniem. 

Zadzwonił na pokojówkę, Marję, i od 
niej dowiedział się, że panienka jest w do­
mu. Spała już, gdy pani przeniosła się do 
hotelu. A odkąd obudziła się dziś, dziwi się 
wciąż, że matka jeszcze nie przyszła do niej, 
i nie przestaje pytać o nią. 

Czoło Bargeinona zas?p !ło się. Jak dzie­
cko przyjmie całą tę historjc? 

— Powiesz jej, że pani wy«2ła, a ja zo­
stanę z małą na śniadaniu. 

Wejście Geni do jadalni było obrazkiem 
kuszącym dla operatora filmowego: sześcio­
letnia dziewczynka posiadała wrodzony 
wd;ięk. Ubrana była w ładną sukienkę z 
kremowego jedwabiu w niebieskie i czer­
wone kwiatki, szeroką i odsłaniającą kolana 
i ręce z doleozkami, lakierowane, kwadra­
towe pantofelki i białe skarpetki. Ciemne 
włosy opadały na białe czoło, a piękne jej 
oczy odrazu zwróciły się na puste krzesło 

matki, aczkolwiek przyciskała do serca nie­
dźwiedzia z pluszu. 

— Gdzie jest mamusia? 
V/ dziecięcym głosie brzmiała trwoga 1 

ból. 
— Wyjechała — oświadczył Kalikst, 

wbrew woli przejęty wzruszającym wyrazem 
młodej twarzyczki. 

— Nieprawda.musiała się gdzieś ukryć— 
r/ci.la Genia, wstrząsając ciemnemi kędzio­
rami. 

— Zapewniam ciebie, że jej niema w do­
mu. Zjemy śniadanie razem, a ty usiądziesz 
na fotelu mamusi. 

Dziewczynka z nieufnością przyjęła e -
świadczenie ojca. Pogodzić się nic mogła z 
myślą, że matka wyszła, nie pożegnawszy 
Jej zwykłym pocałunkiem. I jakżeby zrozu­
mieć mogła, że Iwonka uciekła podczas snu 
córeczki, właAnie dlatego, iż obawiała się, 
że ramiona dziewczynki, zarzucone na jej 
szyję, powstrzymają ją od ucieczki? 

Wobec stanowczości twierdzenia ojca 
dziewczynka zamyśliła się. Oblicze jej mia­
ło wyraz bolesny, a brwi ściągnęły się. Myśl 
t r ag tona powstała w jej naiwnym umyśle: 

— A może poszła do nieba. Jak babcia? 
I nie zobaczę jej nigdy więcej? 

Kalikst protestował daremnie, starając 
się pocieszyć córkę. Łzy rozpaczy zabłysły 
w jej ciemnych oczach. I nic nie zdołało u-
spokoić tej rozpaczy: ani słowa, ani piesz­
czoty, prośby lub groźby nawet. Zadowo­
lenie Jego opadło, jak wzdęte przy zagoto­
waniu się mleko, gdy wpuścić doń kilka kro­
pel zimnej wody. 

Bargemon odsunął skrzydło kurczęcia; 
nie odnajdywał zwykłego smaku w aroma­
tycznej kawie, na aiyśl, że przed domem da­

remnie czeka auto z walizami, a w młe**J 
leaniu swem Arletta, którą uprzedził p r l * 
chwilą, niepokoi się i niecierpliwi. 

Genia uspokoić się nie mogła. 
Blada, jak płótno, miała głowę rozpad 

ną i zimne, jak lód, rączęta. Szczękała « ' 
baml. Bargemon irytację swą wylewał •* 
służbę, zatelefonował po lekarza... 

Przybyły doktór poważnie pokiwał 
wą: dziecko było nadwrażliwe I nerwo** 
a doznało niezwykłego wstrząśnienla. ^j, 
peratura dziewczynki podniosła się do 40J£ 
Ojciec — wystraszony tem i przesądny. * f 
czuwał wyrzuty sumienia na myśl o n i e ^ 
nych projektach, jakie żywił przed eh**'* 
jeszcze. Uprzedził Arlettę, że cofa W" 1 * 
podróży i upadłszy na fotel, w najwyis** 
przygnębieniu, nie opuszczał Już pokoju & ' V 

cka. j , 
Wieczorem doktór nie ukrywał już sw> 

obaw: życie dziecka było w nlebczpl« c*^l 
stwie. żądał więc natychmiastowego z a W

( < K 

domienia matki, którą dziewczynka przy*^ 
ływała bez przerwy. . 

Kalikst nie wahał się więcej. Depilfg, 
zbuntowaną miłość własną, przesądy • g 
śtiwość ludzką, udał się do hotelu, K"^ 
Iwonna snuła swą sielankę miłosną u &° 
tancerza z modnego dancingu. u 

— Pani — rzekł z prostotą — córka r 
umiera i wzywa matkę. ^ 

Noc tę spędzili razem u łóżeczka chc-r*^ 
dziecka. Lekkomyślny mąż i niewierna MS 
kolejno pochylali się nad drobną twarzy^ 
ką, śledząc z niepokojem uciekające, f 
życie, które wkońcu zapłonęło ponowfl« 
wielkich czarnych, dziecięcych oczach-
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S P O R T . 

liei pań z „Rodziny Wojskowe; 
5 ™ ? Łodzianka na drugiem miejscu. 
Bawiący w Krynicy, kura narc. Rodziny 
ojskowej, w którym brało udział ok. 60 

ff 

przeprowadził w środę bieg o odzna-
sprawności na trasie 8 kim. oraz bieg 
juniorek na 4 kim. 

B'eg ukończyły wszystkie startujące, 
ta wygrała Mościcka - Gostyńska (War 

rOZOra*? hwa) 4 2 : 3 6 ^ 2) Masopustówna (Łódź) 
lałał w o b J 6 4 6 sek. Obie te zawodniczki zdobyły 
i leż nie orWj riotą o a - z n a k C narciarską. 

Podkreślić należy, że bieg zorganizowa-
I został całkowicie przez panie, które prze 

iti 

prowadziły zarówno wyznaczenie trasy, 
jak i obsadziły wszystkie posterunki Kierów 
nictwo spoczywało w rękach pp. Jurgielewi 
czowej, Zapolskiej. Kreislerówny i Lipiń­
skiej. 

Po i kończeniu kursu sprawniejsze uczest 
nkzki udadzą się na rald turystyczny do 
Beskidu w Małapolsce Wschodniej. 

W roku przyszłym Klub Sportowy Rodzi 
ny Wojskowej wyśle pierwszy patrol kobie­
cy, kufry weźmie udział w marszu narciar­
skim „szlakiem II Brygady Legjonów". 

R e z y g n a c j a g e n . H o n d a 
! ze stanowiska prezesa K . O Z.P.N. 

l iczne 
I 

rmnńskicgo 

fonja C-duf i j 
Ie polskim 

j j a r z ą d Krak. Okr. Zw. Piłki Nożnej in. 
r ^ j e , że prezes KOZPN, gen. Mond, zrc-
TOnował ze stanowiska przewodniczącego 
zwodów, które przytoczył na ostatniem 
pędzeniu prezydjum. 

Prezydjum powodów tych narazie nie 
może podać do wiadomości publicznej. 

Należy zaznaczyć, że gen. Mond wybra 
ny został na prezesa KOZPN przez aklama 
cję na ostatniem walnetn zebraniu KOZPN. 

i płytach 
Lwowa 
(rakowa 
I. HoszowłOT 

rzy nagrody dla kolarzy, 
tórzy przejadą największą ilość kilometrów. 

. W celu propagandy kolarstwa tury 
Ccznego na terenie Łodzi. Łódzki Okr. 

Ir '9zck Kolarski przeznaczył trzynagro 
N a turystów, którzy w ciągu tego 
Jcznego sezonu kolarskiego przejada 
'Większa ilo4ć kilometrów. Natomiast 

lub towarzystwo kolarskie, które o 
w propagowaniu turystyki najwlęk 

żywotność zostaną odznaczone dv-
rnaml. Został Już opracowany reguła 
1 wycieczek turystycznych dla klu-

którv przcdstrwia sie następująco 
wycieczce musi minimalnie brać u-
S uczestników- 2) Wyjazd następuje 

dorazowo z przed lokalu towarzy* 
*. 3) Wycieczką kierują kapitan lub 

zastępca. 4) Towarzystwa sa robo 
*ane każdego 15-go w miesiącu nad 

styczne sW 
w wykon 
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KRZYŻA 
ej OddrUj 
go Krzy*»j 
godz. 12 M 
niu P o l s W 
lirzcścijaii i 
Bem wygk>* 
dżywianiu 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
e< c h o r . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z ­

n y c h i s k ó r n y c h 
A n d r z e j a 2 . tel. 132-28. 
uknuje od 9 — 11 i o d 6 — 8 wiecz. 

D r m a d 

L . B E R M A N 
*P»c allata c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h i r e k s n a l n y c h 

f - ^ n i e l n l a n a 1 3 . tel. 149-07 
Przyjmu e od 8 - 1 1 i od 4—8 wlecz. 
* niedziele 1 awteU od 9 — 1 p .p 

I- Dr ZYGMUNT 

H E N R Y K O W S K I 
choroby skórne, weneryczne i płciowe 

przeprowadził się na ul. 
o l r k o w s k ą S 6 , teł. 143-63 
*ttj« od S—U | od 6-fl « U » . . w niedziel. I iwlłt« 

od 9 — 1 po południu. 

a w mtej 
rzedził 
lwi. 
gia- w 

awc rozp 3 1 ^ 
izczękała » 

wylewał •* 
ii... 
pokiwał gr 

I nerwo** 
nlenla. Tek­
sie do 40JJ 

zesądny. * 
ii\ o niegof 
przed c h * » 
cofa tam 1*, 
najwyżs*' 
pokoju dż" 

ał już *Ą 
lebczpi« c l fl 
wego za* J 
nka pnV 

ej. DeP**J 

U. 
D r . m e d . 

K L A C Z K O W A 
" o ł o i n l c ł w o 1 c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
. te l . 2 1 3 - 6 8 . 
K*bn> c o d s . o d 10—13 i o d 5 - 8 p o p o l 

D r . m e d . 

l S . K A N T O R 
I *> c h o r ó b . k o r n y c h i w e n e r y c z n y c h 

P i o t r k o w s k a 9 0 
t e ł . 1 2 9 - 4 5 

«*yjniujo od b - i od 6 - 9 wlecz. 
• nledz.eJe 

otelu, 
osną « DO' 

- córka J» 

K k a d i o r j j 
wierna 
i ą twarze 
tające, 
ponowo" 
oczach. 

lum. Ł- w 

święta o l » - li po pol 

k 
Dr. m o d . 

Li b e s k i n d o w a 
c h o r o b y d z i e c i 

^ r * e p r o w a d z i ł a s ię . n a u l l c s j 
^ a d m l c < | 2 2 . telef. 1 1 4 - 3 9 . 

Przyjmuje o d g o d i . 3 — 5 p .p . 

X o. 
K 

D r . M e d . 

L A C Z K O 

u s z u , n o s a , g a r d ł a 1 k r t a n i 

L f a ł k o w s k a 99, telef. 213-66 . 
S ™ t t J e 12 — 2 i od 5 - 8 po pol 

D r . m e d . 

E W I T T E R 
\ - a k u a a e t - g i n e k o l o g . 

rjHuif | e 
ul. 

ul. S I E Ń * I E W I C Z A 
od 6 — 8 wlecz 

R Z G O W S K A 157 ( C h o j n y ) 
od 4 - 6 p. p. to|. 187-25. 

D r . m e d 

S K O P F O W A 
C h o r o b y k o b i e c e i a k n s s e r j a 

P i o t r k o w s k a 101 
v . telef. 114-82 

^ " i e od 2 - i , i od 7—8 wiecz. 

syłać do ŁOZK specyfikację wycieczek 
z podaniem nazwiska uczestników i kilo 
metrarza. w pizeciwnym razie ŁOZK 
wycieczek nie będzie zatwierdzał.. 5> 
Wycieczki zaliczone beda od dnia ot­
warcia do zamknięcia sezonu, a dni oow 
szednle nie beda brane w rachubę. 6 )— 
Każda wycieczka winna bvć zaopatrzo 
na pieczęcią i podpisem władz miejsco­
wych. orzvczem minimum przejecha­
nych kilometrów w oiajru sezonu wvno 
sić musi 800 kim. 

NOWE WŁADZE 
TOW. ZWOLENNIKÓW SPORTU 

Przed kilku dniami odbyło się doroczne 
walne zebranie Towarzystwa Zwolenników 
Sportu. Po przyjęciu do wiadomości spra­
wozdania ustępującego Zarządu wybrano 
nowe władze na rok 1935 w następującym 
składzie: prezes — Jankowski Michał, I 
wiceprezes — Barczewski Eugenjusz, II wł 
ceprezes — Kukuliński Eugenjusz, sekre­
tarz — Skibiński Zygmunt, skarbnik — Chy 
liński Józef, gospodarz — Janas Wojciech, 
kierownicy sekcyj: kolarskiej — Dyszer 
Helmut, piłkarskiej — Handau Stefan, lek. 
koatletycznej — Kaimierczak, bokserskiej 
Kwiatkowski Zygmunt. 

DOSKONAŁE WARUNKI DLA NARCIARZY 
W GÓRACH OJCOWSKICH. 

Dzięki obfitym opadom śnieżnym w gó 
rach Ojcowskich zapanowały doskonale wa 
runkl śnieżne dla narciarzy. 

Uzdrowisko „Ojców" wybudowało ostat 
nio specjalną skocznię w dolinie Ojcowskie] 
Organizacje Krakowa interesują się coraz 
więcej nowym zimowym ośrodkiem sportu 
w Ojcowie. 

Na niedzielę przyjeżdżać tu będą wy­
cieczki z Krakowa, ś ląska 1 Zagłębia Dą­
browskiego. 

DZIs BIEG NA 18 KLM. O MISTRZOSTWO 
FIS. 

Dziś, w piątek, odbędzie się w Szczyrb-
skiem Pleso bieg narciarski na 18 kim. o-
twarty i do kombinacji o mistrzostwo FIS. 

Do biegu staje ogółem 307 zawodników 

MECZ W INOWROCŁAWIU O MISTRZO­
STWO POLSKI. 

W niedzielę, 17 bm. odbędzie się w Ino 
wrocławiu mecz bokserski o drużynowe mi 
strzostwo Polski pomiędzy miejscową Cu-
lavią a poznańską War tą . 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h 
Po mistrzostwach narciarskich Europy 

narciarze nasi wezmą udział w międzypań­
stwowych mistrzostwach Polski w dniach 
20—26 lutego w Zakopanem, poczem na po 
czątku marca istnieje projekt wysłania kilku 
czołowych zjazdowców na międzynarodowe 
zawody w kombinacji alpejskiej w Velden 
i Muwerren. 

Udział naszych narciarzy w zjazdowych 
mistrzostwach FIS nie dojdzie do skutku, 

OLIMPJADA 1940 ROKU W KRAINIE"* 
SŁOŃCA? 

Rząd Japoński, licząc na to, że igrzyska 
olimpijskie 1940 roku odbędą się w Tokio, 

a ;c i ...ponskhr. sub-
wencję w wysokości miljona jen oraz prze­
prowadzić znaczną obniżkę taryf okrętowych 
celem usunięcia przeszkód w wyborze mia 
eta Tokio jako terenu igrzysk olimpijskich 
w drodze zmniejszenia kosztów podróży dla 
delegacyj europejskich. 

W sportowych kołach włoskich utrzymu 
ją, iż w związku z przypadającą na rok 
1940 rocznicą 

2.600-lecla istnienia państwowości 
japońskiej, 

Włosi zgodzą się na wyznaczenie Tokia dla 
igrzysk olimpijskich w r. 1940, pod warun-
liiem jednak, że Włosi zorganizują ollmpja. 
dę w roku 1940. Decyzja w tej sprawie za­
leży od opinjl kongresu olimpijskiego, któ 
ry obradować będzie 26 bm. w Oslo. 

ponieważ zawody te kolidują z terminem mi 
strzostw Polski. 

Odbyły sie w Lizbonie 
zawody międzynarodowe o mistrzostwo 
zimowe Portugalii w tenisie. W zawo­
dach tvch wziął udział m. in. mistrz 
Polski Tłoczyński. 

W grze pojedynczej panów Tłoczyń 
ski zdobył tytuł mistrza Por tuga l i i . 

Polskie Kolegjum Sędziów Piłkarskich 
złożyło do zarządu PZPN swe propozycje 
odnośnie złagodzenia projektowanych re­
form i zniesienia autonomjl kolegjum sę­
dziów na walnem zgromadzeniu PZPN.u. 

M. in. Kol. Sędziów domaga się pozosta 
wienla organizacjom sędziowskim oddziel, 
nei administracji, urządzania walnych zgro 
rnadzeń okręgowych, kolegjów sędziowskich 
na których wybierani byliby delegaci do 
PKS, zaś zgadza się by zarządy okręgo­
wych kolegjów sędziowskich były wybiera­
ne przez polskie KoL Sędziów w porozumie 
niu z PZPN-em. 

— W nadchodzącą niedzielę urządza o-
kręgowy Ośrodek WF wycieczkę narciarzy 
na tereny Tuszyna pod kierunkiem por. Ko 
nopackiego. Zbiórka wszystkich chętnych 
narciarzy wyznaczona została na Placu Rey 
monta przy poczekalni kolejki dojazdowej 
o godz. 9-ej rano. 

— Centralne zawody strzelecko - tuczne, 
organizowane przez Związek Harcerstwa 
Polskiego odbędą się w dniach 3—5 maja 
w Warszawie. 

Skrzynka do listów. 
Jak zmienić plan loterii 

na korzyść graczy? 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W odpowiedzi na wzmiankę o loterji pań 
stwowej, zamieszczoną w „Echu" dnia 6 b.m. 
p.t. „Tęsknota za miljonem", w której autor 
żąda powiększenia ilości wMkich wygra­
nych, jakoby większość graoty podzielała 
zdanie autora, zmuszeni jesteśmy, jako gra­
cze od wielu lat, wypowiedzieć się w tej 
sprawie w poczytnem Pańsklem piśmie. 

W ubiegłym roku były już wynurzane w 
„Echu" życzenia graczy, Jaką życzyliby so­
bie mieć Iotcrjc, lecz życzenia pozostały je­
dynie życzeniami i nie wzięto ich pod uwagę. 

Błędne jest mniemanie, jakoby gracz nie 
upatrywał w loterji ostatniej deski ratunku, 
kto przeważnie gra w loterję, czyż nie w 
większości ludzie pracy, korzy naprawdę łu­
dzą̂  się nadzieją wygranej, aby w szczęśli­
wym wypadku zapewnić sobie byt na starość 
Niedawno czytaliśmy, że w pewnej kolektu­
rze lwowskiej biedna kobiecina ratami spła­
cała ćwiartkę losu, nie mogąc go nabyć Je­
dnorazowo, czyż to dla hazardu czyniła lub 
przyjemności? "Nie! Postokroć niel Odejmuj 
jąc sobie kęs chleba w nadziei wygrania i 
napewno nie miljona, lecz 50, 20, 10, 5 a 
nawet 2-ch tysięcy złotych, 1 o tem myśli 
dziś każdy gracz, nie łudząc się miljonem. 1 ..'.̂ j 

A teraz zapoznajmy się, co nam da 32-ga j 
tein lriX«n ™rtr.<.ii„ ni IAMIAMM MA/lnUiiA Mn * 

tylko te 5000 losów, o które została po­
większona 32-ga loterja, w porównaniu z 
81-szą po 160 zł. cena 1 losu otrzymujemy 
sumę 800.000 zł., za co otrzymujemy 8100 
wygranych po 200 zł., co stanowi 6 2 0 0 0 0 
zł., co sie więc dzieje z pozostałemi 180000 
zł., kto je naprawdę wygrywa?... Jeżeli się 
powiększa ilość losów na pewną sumę, po­
winno się ją rozlosować, wszak to są pie­
niądze graczy, a 20 procent od wygranych 
sum powinno w zupełności wystarczyć na 
wszelkie pokrycia. 

Autor „Tęsknota za milionem" mówi, że 
będziemy mogli sprzedawać dwa razy tyle 
a może i więcej losów, jeżeli plan gry na­
szej loterii będzie się podobał całej ludnoś­
ci Naturalnie ale tylko w tym wypadku kiedy 
plan gry będzie odpowiadał życzeniom. gra­
czy, a nie jednostek, jeszcze raz powtarza 
my że gracz widzi w loterii jedyną deskę 
ratunku, dowodem czego jest, że zubożałe 

społeczeństwo które pomimo marnych zarób 
ków kupuje losy loteryine z tą myślą, że 
wygra nie milion, ale sumę którą mogłaby 
poprawić choć w części iego egzystencję. 
Nie miliony decydują o rozkwicie loterji, a 
większość średnich wygranych, gdyż wtedy 
wygrywa większość grających, a nie iedno 

Co do samego rozdrabniania wygranych 
których nie loterja. która zosta a zmieniona podobno n a ' ł o " S n S * ? ? p

D m , f " , a 

korzyść graczy, w porównaniu <Fo 31-el lo- - . B ^ t f ^ S ^ l S S Wl» tys 
terji Na czyją korzyść: graczy czy lołe ji, wygranych iest tych rozdrobnionych po 50 
wychwalanej przez p KaTala, rnianowicie: ! z ł / ^ 3 ' 2 loterii 39.730 wygr. pocieszenia: 

w I klasie 81-ej loterp 1 6 0 0 0 wygra- tem samem daje się graczowi iakaś tam 

Dr. me d. Henryk Ziomków ski 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych, 

włosów I moczopłoiowycb. 
6 go S i e r p n i e 2. t e l e f o n 118 3 3 

priyjmuje od 9 — 12. 2 — 4 I od 8 — 9 wlecz., w niedziel. 
I twl(U od 10 — 1 popol. 

D o k t ó r 

W . Ł A G U N O W S K I 
Ip.Ł chorób w.n.rycinych, ..hi nalnyeh I .kornych 

(Cabla.t Ro.otg.no I iwlattolacsnlciy) 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t a l . 1 8 1 - 8 3 . 

Prtyjiruje. od 8,30 do 10 30 r.uo, od 1 do ..30 pp. I od 6 do 
K.30 wleci. W niedziele I .wleta od 10 r. do 1 pp. 

nych na ogólną sumę 1.452.600 zł., 
w I klasie 32-ej loterji 13 000 wygra­

nych na ogólną sumę 1.302.600 zł., 
w I klasie 82-ej loterii będzie o 8000 

mniej wygranych po 50 zł. na ogólną sumę 
150.000 zł.; 

W II klasie 31-ej loterji 1 0 0 0 0 wygra­
nych na sumę 1.659.950 zł., 

w II klasie 32-ej loterji 1 0 0 0 0 wygra­
nych na sumę ] .559.950 zł., 

widzimy więc, że II klasa 82-ej loterji 
pozostała bez zmiany; 

W III klasie 31-ej loterji 10 000 wygra­
nych na sumę 2 0 9 1 7 0 0 zł., 

w III klasie 32-ej loterji 8000 wygra­
nych na sumę 1.991.700 zł., 

w III klasie 82-eJ loterji będzie mniej o 
2000 wygranych po 50 zł. na ogólną sumę 
100 000 zł.; 

W IV klasie 82-ej loterji 76 189 wygra­
nych na sumę 18 085 750 zł., 

w IV klasie 81-ej loterji 68 039 wygra­
nych na sumę 17.215.750 zł., 

w IV klasie 32-ej loterji będzie więcej 

jałmużnę w postaci pocieszenia zamiast 
stawki, bo loterja to ryzyko wygrać albo 
przegrać. 

Mamy w naszej loterii 1.000.000 zł. więc 
niechai on pozostanie główną wygraną, 
niech będzie tą emocjonującą przynętą tym 
magnesem loterji dla graczy, lecz nie po­
większać jeszcze o 1.000.000. by znów roz­
drobnić mniejsze wygrane. Rozdrabnianie 
wielkich wygranych to u panów jest dole­
waniem do wódki wody. ą czemże iest roz 
'drabnianie na 50 zł. wygrane pocieszenia u-
uważam że można w tym wypadku z czy 
stem sumieniem użyć tego określenia! My 
gracze życzymy sobie aby dolano wodv i 
to wody przegotowanej do spirytusu (miljo 
na) . 

życzeniem naszem iest, aby w przyszłe] 
33 loterji zamieniono: 1) 50 złotowe wygr 
pocieszenia na stawki zamieniono, daiac 
grającemu możność przynajmniej odzyska­
nia na 1/4 losu swych 40 złotych, a nie 10 
zł. 2) utrzymać obecny milion, leśli on ma 
być przynętą, w co watpurry. 3) nie zmie­
niać planu gry kazdei następne! loterii 4) 

czwarta wygranych stanowi tak znikoma 
wynrana. 

Racz przyiąć Szan. Panie Redaktorze T 
w swoiem poczytnem piśmie umieścić łaska 
wie nowyższe wvwodv, może za nami lesz 
cze ktoś inny zabierze ełos w snrawie pla­
nu grv naszei loterii klasowe!, by choć w 
przyszłości lei nie zmieniano, a ieśll tak to 
na korzyść graczy. 

Z poważaniem 
Następuią podpisy. 

ZAGINĄŁ pies dobermaa z obrożą od 
prowadzić za wynagrodzeniem ul. 3 Ma [ 
ja 49 (Ruda) Szczepaniak. i 

o 8100 wygranych na ogólną sumę 870.000 nie powiększać ilości losów, pdyt to odbiła 
zł. niż było w IV klasie 31-ej loterji, a t o ^ e na grających, czego dowodem są 
z tego powodu, ponieważ 5000 wygranych ,39.730 tysięcy po 50 zł. czyli przeszło jedna 
pocieszenia po 50 zł., które to figurowały 
w 31-ej loterji w I klasie więcej o 3000 niż 
w 32-ej loterji i w III klasie 31-ej loterji 
o 2000 wygranych pocieszenia po 50 zł., 
a których niema w 32-ej loterji w III klasie 
zostały umieszczone w IV klasie 82-ej lo­
terji. Czyli że wygrane pocieszenia nie zo­
stały zmienione, jedynie zostały przesunięte 
z kiasy I-ej i z klasy III-ej do klasy IV-eJ, 
co stanowi sumę 2 5 0 0 0 0 zł. 

Następnie w IV klasie 32-ej loterji zo­
stała powiększona liczba wygranych po 
200 zł. o 3100 wygranych na sumę 6 2 0 0 0 0 
zł., gdyż w 31-eT loterji mieliśmy 46 200 
wygranych po 200 zł., natomiast w 32-ej 
loterji mamy 49 800 wygranych po 200 zł. 

A teraz przypatrzmy się, kto korzysta, 
gracz czy ktoś inny. w 31-ej loterji było 
180 000 losów, a w 32-ej loterji mamy 
185 000 losów, czyli że o 5000 losów wię­
cej. 

Nadmienić wypada, że od 29-ej loterji do 
obecnej 32-ej powiększono ilość losów o 
15 000, nonieważ w 29-ei loterji było za­
ledwie 170 000 losów. Biorąc pod uwagę 

ZARZĄD TOW. KULTURY KATOLICKIEJ 
zaprasza swych członków i sympatyków na 
trzeci wieczór dyskusyjny, który się odbę­
dzie w sali gimn. ż. Pętkowsklej i Macińskiej 
przy ul. Wólczańskiej 55 dnia 15 b.m. pun­
ktualnie o godz. 20. Na program wieczoru 
składają się wiadomości aktualne z życia 
katolickiego, wygłoszone przez ks. prałata 
Szabelskiego oraz odczyt prof. Bolechow-
skiego na temat: „Norwid, jako poeta chrze­
ścijański". 

D Ź W I Ę K O W E K I N O 

„Dom Ludowy"! 
u l . P i z e j a z d 34. 

Od wtorku dnia 12-go do ponledzis/ku 18-go lutego włącznie 

fflBJmARl % f i e a $ I a > W 1 f 

I W roli Cnnsnillii Dnrin E B , d 0 śpiewa w tym filmie . uż taki je- tem 
| głów.: LlIysJIHJI DUllU zimny drań.." i .Ty lko z tobą i dla ciebie" 

Następny 
program: 

S e k r e t 
K o i i e i , 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 1255 , luty 1 2 3 1 , 
marzec 12-35, kwiecień 1 2 3 7 

LIVERPOOL: loco 7 0 2 , luty 6.80, ma­
rzec 6.77, kwiecień 6 7 4 

Egipska: loco 8-75, marzec 8-39, maj 
8 3 9 , lipiec 8.38 

BREMA: loco 14.57, marzec 13-76, maj 
14.09, lipiec 14-33 

Waluty, dewizy i akt e 
NOWY JORK I LONDYN — SŁABSZE. 

Kursy dewiz europejskich kształtowały 
się niejednolicie, przeważały jednak naogół 
zniżki. 

LISTY ZASTAWNE ZNIŻKUJĄ. 
Dział prywatnych papierów lokacyjnycn 

cechował nastrój ożywiony przy nicznacz-
nem osłabieniu kursów. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 46.70, Dolarowa 54.40, Kon-

wersyjna 68.50, Kolejowa 6 3 5 0 , Dolarowa 
78.00, Stabilizacyjna 72-25, 7% B. Rolnego 
83.25, ii% Banku Roineso 94 00, 1% B(IK 
832">, 8% BOK 94-00, 7% Obi. Kom. BOK 
8S.2Ó. 8% Obi. Kom. BGK 94.00. L.2. 
i Ob! !!OK 1 - 7 em. 81.00. 4V4« Ziemskie 
w Warszawie 54.25, 7% Ziemskie w War ­
szawie 50.00, 8% Przem. Polskiego 8 7 5 0 , 
5% m. Warszawy 1938 r. 62.25, 5% m. Ło­
dzi 1933 r. 5 4 2 5 , 6?5 Konwers. m. Warsza­
wy 67.50 
SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 

Zebranie giełdy akcyjnej cechował na­
strój utrzymany, obroty były ograniczone. 

Akcje Banku Polskiego, początkowo dość 
słabe, zakończyły zebranie na poziomie o 
25 gr. niższym. 

AKCJE. 
Bank Polski 98.25 — 98-75, Lilpop 9-30. 

Starachowice 1810 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 15. 2. — Urzędowa ceduła 

Giełdy Zbożowo ^ Towarowej. Ceny g'eł-
dowe: pszenica jara czerwona szklista 1 8 0 0 
— 18-50, pszenica jednolita 18-00 — 1850, 
pszenica zbierana 1 7 0 0 — 17.50, żyto I stan 
dart 14.50 — 15 00, maka pszenna gat. l 
lit. B 0-45% 81.00 — 3 3 0 0 , maka żrtnin 
I gat. 0-55% 23 00 — 24.50, mąka razowa 
17 00 - 18.00 

POZNAŃ, 15. 2. — Urzędowa ceduła 
Olełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny tranzak-
cyjne: żyto 15.50. Ceny orjentacyjne: * v t o 
1 5 2 5 — 15.50, pszenica 15.50 — 16.00, 
mąka żytnia I gat. 0-659S 21 75 — 2 2 7 5 
mąka razowa 0-95% 17.25 — 1 8 2 5 , maka 
pszenna gat. I lit. A 2 0 « 27.00 — 29-S0 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — Ten I tamten 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — 

Z nędzy do pieniędzy 
Adria — Młody las 
Bajka — I. Krwawe perły; II. Cesarzowa 

i ja 
Bratnia Strzecha — Hrabia Monte C l ł f k , 
sto 
Capitol — Tajemnica malej Shirley 
Casino — Moskiewskie noce 
Corso — I. Szpieg Nr. 1 3 ; II. Bunt w 

Szanghaju 
Czary — I. Pat i Patachon jako kompo­

zytorzy; II. Dziś żyjemy 
Dom Ludowy — Pieśniarz Warszawy 
Europa — Czarna perła 
Grand . Kino — Bat w Savoyu 
Metro — Młody las 
Mimoza — Czy Lucyna to dziewczyn?? 
Miraż — Markiza Yorisaka 
Ludowy — Pieśniarz Warszawy 
Luna — Frasquita 
Palące — Piotruś 
Przedwiośnie — Ich noce 
Rakieta — Wielkie wydarzenie 
Record — 1. Csibi; II. Dwa oblicza 
Sfinks — I. Tańcząca Venus; II. Dama 

z nocnego klubu * 
Stylowy — Przeor Kordecki — obrońca 

Częstochowy 
Sztuka — Nowa płeć 
Zachęta — 1. Burza; II. Parada sportowa 

na Czerwonym Placu w Moskwie; 
Ul. Paryskie szaleństwa 

Amor — Rewja: U nas najwesclei; na 
ekranie: Książę Bauboule 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Juljannie 
Wschód słońca 6.50 
Zachód słońca 16,49 
Długość dnia 9,59 
Przybyło dnia 2.06 
Tydzień 7. 

Co zgotować jutra a a a b i a d ? 

Zupa grochowa z grzankami. Schab 
z kapusta, budwi-

DZISIEJSZY ODCZYT 
prof. inż. DZIENIAKOWSKIEGO. 

Staraniem Polskiej Y.M.C.A. w Łodzi 
dziś o godz. 20 prof. inż. W. Dzieniakow-
ski wygłosi zapowiedziany odczyt n.t. „Pre­
zydent prof. Ign. Mościcki — wielki patrjo-
ta — wybitny chemik — genjalny wynalaz­
ca". — wspomniany odczyt odbędzie się w 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 86, front. — 
.Wstęp dla wszystkich bezpłatny. 

ZABAWA TANECZNA 
Komitet Organizacyi Chrześcijańskich w 

Łodzi urządza w sobotę dnia 16-go bm. u 
godz. 8,30 w wiecz. w sali Zjednoczonych 
Rzemieślników przy ul. Przędzalnianej 1, — 
zabawę taneczną. — Wejfcie 1 (jeden) zło 
ty. — Doborowy zespół jazzbandowy 

BAL W KLUBIE ZJEDNOCZONYCH 
Stowarzyszenie Absolwentów Państwo­

wej Szkoły Włókienniczej w Łodzi urządzA 
w dniu 16 lutego w salach Klubu Pracowni 
czych K Scheiblera i L. Grohmana przy Ulicy 
Przędzalnianej 68 doroczny bal. na który — 
uprzejmie zaorasz* Kolegów i Sympatyków 
Początek o godz. 22. 

http://Ro.otg.no
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C z e g o p o t r z e b a d o z d r o w i a ? m 

P O W I E T R Z A i W O D Y ! 
B B Spalanie niepotrzebnych resztek w organizmie. 

Samolot b e z p i e c z D y m środkiem komunikacyjnyin. 

Jeden z wybitnych lekarzy dziecin­
nych, znany jako doskonały znawca sv 
stcmu odżyv/iania dzieci, dowodzi mat­
kom: niema chorób z przeziębienia, są 
tylko 

choroby z przejedzenia. 
Dodajmy: chorują tylko organizmy za 

nicczyszczonc. Organizm odżywiany 
prawidłowo nie zanieczyszcza się sub­
stancjami niewydalanemi z organizmu, 
a więc nie podlega chorobom. 

Niestety, twierdzenie to nie jest nowe 
cia zachodzie, choć u nas jeszcze traci 
rewelacją. Czy od tej zasady aie ma 
wyjątków— w to nie będziemy wchodzi 
li. Faktem jest. iż dzieci prawidłowo od 
żywiane są nieraz zdumiewająco odpór 
ne na infekcję. 

Mówimy: prawidłowość odżywiania. 
Czytelnik pomyśli sobie: To znaczy 
wstrzemięźliwość w używaniu białka 
zwierzęcego i roślifl strączkowych (so­
czewica, fasola, groch), umiarkowane u 
pokarmach, dobre żucie, ostrożność w 
używkach (alkohol, czekolada, herbata, 
kawa), dostateczna ilość pokarmów w h 
tnnrnowych (surowizn). 

Owszem— ale to nie wszystko! Jesz 
cze trzeba pamiętać o wodzie I o... po­
wietrzu. Nic należy nigdy zapominać, że 
człowiek zdrowy na minutę wykonywa 
17 ruchów oddechowych, a za każdymi 
ruchem wciąga w płuca 

pół litra powletrzar 
Na minutę stanowi to 8 i pół litra, na 

godzinę 510 litrów, a na dobę 12.240! 
Ponieważ litr powietrza waży 1,29 gra 
ma. przeto na dobę zużywamy blisko 
16 kilo (15,83) powietrza • • 

Jest w Polsce Liga Nabiałowa, która 
stawia surowe wymagania mleku, ale 
niestety, niema ligi, która zajęłaby sie 
produktem, spożywanym przez człowic 
ka w największej ilości: czystem* 

zdrowem powietrzem, 
Pamiętajmy: na dobę spożywamy 

przeciętnie 16 kilo powietrza, 1 i pól 
kilo (1 1 pół litra) płynów \ około 800 
gramów innych pokarmów. Czyż aie ra 
cja. abyśmy w naszem pożywieniu prze 
dewszystkiem położyli nacisk na wła­
ściwą jakość głównego naszego środka 
o ż y w c z e g o ? 

Jeśli organizm się zanieczyści— poku 
tuje za to. Albo wdają się choroby prze 
wlekłe (reumatyzm, artretyzm, gruźlica, 
rak., albo ostre (grypa, angina). Ostre 
choroby gorączkowe mają własność od 
czyszczania organizmu z nagromadzo­
nych pozostałości, wniesionych w u-
strój przez nieprawidłowe odżywianie i 
przez nieprawidłowe odczyszczone go. 

Przyjrzyjmy się chorobie gorączko­
wej. Chorzy często oddychają (oddech 
przyśpieszony). Znaczy to. że organizm 

ma powiększone zapotrzebowanie na po 
wietrze, a ściśle biorąc, na zawarty w 
niem tlen. Co to znaczy? To znaczy, żc 
w organizmie odbywa się 

Intensywne spalanie. 
Spalanie to odbywa się i przy jedze­

niu i przy zupełnem powstrzymaniu sie 
od pokarmów, a więc ustrój nasz pali 
wszystkie zbędne pozostałości w orga­
nizmie. Nie jest rozsądne w tych warun 
kach odżywiać forsownie chorego bo na 
pokarm „posilny" Ynusi on dodatkowo 
pracować płucami, aby mieć_ z tego po 
żywienia jakiś pożytek. 

Jeśli serce bije szybciej, krwioobieg 
!est przyśpieszony , to ..popiół'* wydala 
ny przez nerki powinien być obfity. 
Spójrzmy na mocz chorego: jest on ciem 
ny, nasycony, gesty, zupełnie taki. jak­
by organizmowi brakowało wody-

I tak jest przeważnie. U gorączkują­
cych bardzo często spotykamy się z si* 
nem uczuciem pragnienia. Nawet wtedv 
gdy chory pije dfżo wody (najcześcici 
kwaśnej, z cytryną), 

obserwujemy u niego obstrukcję. 
Wiemy już, że jedną z przyczyn o b v 

strukcji jest brak wody w organizmie 
wskutek czego wyciąga on ją z kiszek i 
przez odwodnienie ich powoduje obstruk 
cję. Niewątpliwie w czasie chorób go­
rączkowych na tem głównie tle powsta 
je obstrukcja. Jednocześnie spotykamy 
się u chorych z majaczeniem, co jest dp 
wodem, że zagęsta. odwodniona krew, 
nie przechodzi dobrze przez drobne na­
czynka włoskowate w mózgu, a nieod* 
żywiony dobrze mózg zaczyna w pracy 
szwankować. 

Co lekarz robi w takich wypadkach? 
Daje często lewatywy (do 3 litrów na 
dobę) ze słonej wody (roztwór fizjolog! 
czny), aby w ten sposób zapewnić orga­
nizmowi dość rozpuszczalnika, potrzeb 
nego do jego ciężkiej pracy wydzielni-
czej. 

Ze ta praca jest Intensywna, dowo 
dzi nietylko ciemny mocz. Po daniu che 
temu środków przeczyszczających ob­
serwujemy też 

bardzo obfite wypróżnienia, 
chociaż chory powstrzymuje się jd>po­
karmów. I Jeszcze jedna, dość ważna'ob 
serwacja: wypróżnienia te są nietylko 
obfite, ale cuchnące siarkowodorem. 

Skąd się wziął siarkowodór, skoro 
chory nie spożywał białka? Jest na to 
wytłumaczenie. Organizm tak wiele po 
trzebuje tlenu do spalania, iż nawet in­
tensywna praca płuc mu nie wystarcza 
i czerpie tlen z wody. rozkładając ją na 
tlen i wodór. Wodór skolei nie wydoby 
wa się wolny, ale w postaci siarkowodo 
ru. W ten sposób w organizmie odbywa 
się „odwodorowywanie" wody według 
twierdzenia Wielanda. 

Widzimy, jak wielką rolę odgrywa 
woda. jako pokarm człowieka zdrowego 
Dla człowieka chorego woda nieraz jest 
najważniejszem lekarstwem-

Jest ona tak nieodzowna, że gdybv 
wody nie było w przyrodzie, trzebaby 
ją chyba wynaleźć. 

Lotnictwo przebyło już szczęśliwie 
okres początków technicznego rozwoju. 
Postępy ostatnich lat, które znalazły 
swój najdoskonalszy wyraz w lotach na 
wielka odległość dowiodły ponownie, 
że samolot może bvć dzisiaj uważany 
za zupełnie bezpieczny środek komuni­
kacyjny. Należy sie wiec liczyć z tem 
że wszystkie państwa wykorzystywać 
będą ten naiszvbszv I najnowocześniej­
szy środek komunikacyjny w coraz 
większym zakresie. Przedewszystkiem 
iednak uwzględnione bvć musza obec-

H $TORlfCZNE.. . KŁAMSTWA* 

Neron nie był potworem... 
R Diogenes nie mieszkał w bente. 

5 m i l j o n ó w c z ł o n k ó w 
• B liczy związek bezbożników sowieckich. H 

Powiadają, że hłstorja jest nauczycielką 
ItAzkosci. J.>zeli tak jest, to trzeba dla ści­
słości zazna*.: yć, że nauczycielka ta p W u 
gaje się CZJfcto metodami dydaktyczna ni i 
peoagogiczn-.mi bardzo wątpliwej war t )śc ' . 
Utu'.veńcÓJv i v olch przedstawia w aureo*' 
tohatersttv<i często niezasłużonego 1 w b i j 
J .u jakiejś « udludzkiej niemal nłeskazlt* Ino 
ści i mocy charakteru. Inne znowu o«oby 
i.ialuje od stóp do głów czarną farb i o-
szczerstwa i insynuacyj, przedstawia jc la 
ko nikczemników i złoczyńców, zasługują­
cych ca 

wieczne męki piekielne. 

Ustat tdeo: czasy zajęto się „odbronrr-wy 
.vanlem" r.i tl tórych postaci, co zresztą nl» 
u.iiiicjsza -zi ług, jakie ludzie cl dla 'ud/. 
Ko«£ w 'z-.czywlstoścl położyli. W uwyoh 
wypadkach ; i o w u rezultaty mozolnyci, ba-
cV ń sumiennych i nieuprzedzonych uczo­
nych w y t a r ł y , że niektóre osobistości hi-
st >;yczne okr; yczane jako „potwory" nik­
czemnicy, <>k:utnlcy tacy i owacy, ujennem 

wadami swych charakterów wcale nie wy­
ru, fały jv>:iid miarę zwykłych ludzkich b \ 
a.Vvo > ul n noścl. 

A więc Hannibal bynajmniej podcza* 
twego pn-ejt-Ma przez Alpy nie ułatwiał so 
Mv cuosi w ten sposób że kruszył skały za 
pomocą octu. nauka bowiem dowiodła, żc 
byłoby to niemożliwe. 

Słynne ..klingi damasceńskie" o których 
\k wiele i chętnie rozprawiają różne poda 
?a i epopeje bohaterskie, nie przewyższały 

w nlczem przeciętnych gatunków stali no-
oczesnej a nie dotOwnywały specjalnym 
atunkom stali >v 

używanym dziś w przemyśle. 

W każdym razie nie przecinały one od 
jednego zamachu sztab żelaznych ani nawet 
grubszych gwoździ. 

Seneka był wprawdzie filozofem, za ja 
Jego podają go podręczniki szkolne, ale w 

żadnym wypadku nie był cnotliwym mędr-
;i, w co każą wierzyć uczniom. Był kapi 

talistą, pożyczającym pieniądze na grubą 
lichwę. Pozostawił majątek, którego war­
tość w złotych polskich wyraża się sumą 

około 24-ch miljonów. 

Wąwoju termopljskiego broniło nie trzy 
dziestij Greków, jak tego chce historja, lecz 
musiało ich tam być przynajmniej 7000, a 
może nawet 12.000. Nie zmniejsza to żresz 

Według najnowszej statystyki zwią­
zek bezbożników sowieckich liczy 5 mi 
Ijonów członków. Spośród 1S0 ludów 
unji sowieckiej siu ludom narzucono wfa 
sne narodowe organizacje bezbożnicze. 
W 14 jeżykach ukazuje się 10 dzienni­
ków i 23 czasopisma, które wyłącznie 
pośwecone sa walce z religją. Dotych­
czas rozpowszechniono 

37 miljonów broszur, 
wydano 600 książek, urządzono 80 mu­

zeów bezbożniczych ' 
Liczba szturmowych ba ta l io ­

n ó w antyreligijnych wzrosła do 4.500. 
W ostatnich c zasach u ż y w a s ; e młodz ie 
żv do wyświetlenia kwestii, jak da lece 
przekonania religijne i praktyki religijne 
są rozpowszechnione j eszcze w ś r ó d ' obiad 

W " R ° - t a t n i v k a m p a ™ P r z e c i w k o I - Nie, tyś chyba oszalał Akuratnie , 
świętom Bożego Narodzenia przeprowa ' gdy taki bałagan w domu ty go z i r a s z a s z ! 
dzono ze szczególna zaciętością. 

PODSŁUCHANE 
OSTRZEŻENIE. 

— żoneczko, zaprosiłem dziś Frania na 

W Zakopanem 

Ekspedycja narciarska w drodze w góry. 

Mam dziś wielkie pranie, mama jest dziś w 
swym zwarjowanym humorze, służąca od­
chodzi, dzieci leżą chore... 

— Właśnie dlatego prosiłem go na dziś 
do siebie. Niech widzi, jak wygląda idylla 
małżeńska Bo ten warjat chce się żenić... 

DYPLOMATKA. 

— Mamusiu, na imieniny podaruję ci 
wazon. 

— Przecież ja mam dwa piękne wazony. 
— Tylko jeden, mamusiu, ponieważ dru­

gi stłukłam przed chwilą. 

ZDRADZIŁ SIĘ. 

— Sto złotych pan żąda za swego p s a ' 
Dwadzieścia mogę dać. 

— Dwadzieścia złotych?! Tyle otrzy­
mam znaleźnego, jeżeli go odprowadzę wła­
ścicielowi! 

WYRÓWNANIE. 

— Dlaczego doktór ożenił się ze starszą, 
a nie z piękną młodszą córką bankiera? j 

— Bardzo proste: Najmłodszą sowicie . 
obdarowała natura, najstarszą zaś... ojciec. | 

tą bohaterstwa tej obrony, której uczestnicy 
położyli życie za ojczyznę. 

Oblężenie Troi oparte jest głównie na 
podaniu, a zdobycie r. zniszczenie tego mla 
sta odbyło się prawdopodobnie zupełnie 
inaczej, niż przedstawia to Homer w 
..Mjulzie". Jeżeli dokładnie przeliczyć lata 
według przekazanych przez tradycję faktów 
okaże się, że Helena w chwili porwania 
jej przez Parysa była „starszą pan.ą" w 
wieku około 60 lat, której ucieczka z ga­
chem nie mogła tak wielkim smutkiem napel 
nić serca jej męża, walecznego Menclaja. 

Ludwik XVI w obliczm gilotyny bynaj­
mniej nie zachował bohaterskiej i pełnej 
godności podstawy, jaką mu przypisują jego 
biografowie. Przeciwnie trząsł się ze stra­
chu, czemu się zresztą nic należy d<iwlć 
Niema najmniejszego dowodu na to, że Dlo 
genes mieszkał w beczce, że ów filozof nic 
mógł rozmawiać z Aleksandrem Wielkim, 
bo ten zasłaniał mu słońce I że w biały 
dzień na rynku Aten, szukał z latarnią czlo 
wieka. Wszystkie te wiadomości pochodzą 
od wielkiego jego wielbiciela Eplklcta który 
jednak żył znacznie później 1 napewno nic 
widział ani owej beczki, ani latarni. 

Niema nigdzie dowodów na to, że Ma­
ciuś Scaeyola rzeczywiście włożył rękę do 
ognia i 

spalił ją na węgiel. 
Historję tę czytamy u Liwjusza, który za­
pewne zaczerpnął ją z zapisków jakichś 
starszych historiografów, nadających różne 
legendy. 

Konstanty „Wielki", był w rzeczywisto­
ści bezwzględnym tyranem i mordercą. Ma 
n a sumieniu 

śmierć swojej żony, 
jednego, a może dw(óch swoich synów i 
kfiku krewnych. 

Nero nie był potworem, jakim przekazał 
go potomności Tacyt, jego wróg osobisty. 
Wiemy już dziś, że był to rzeczywiście czło 
wiek o dużych możliwościach artystycznych. 
Mimo to — jak stwierdzono — ani nie 
grał podczas pożaru Rzynu na harfie, ani 
nie deklamował o pożarze Troi.. Nie z jego 
ręki.również zginęła matka jego, Agryppl-
na. 

Wreszcie jeszcze jedna rozwiana iluzja: 
Wilhelm Tell nie był wcale szwajcarskim 
bohaterem narodowym. Nie zestrzelił też 
jabłka 

z głowy swego syna. 
Wogóle nie było żadnego Tel ia w żad­

nym .-. archiwów czterech najstarszych kan­
tonów szwajcarskich, które brały udział w 
spisku przeciw sołtysom hamburskim, nie fi 
guruje jego nazwisko. 

nie różne problemy organizacyjne, 
kające na rozwiązanie. Wśród nich i 
ważniejszy jest problem współpracy 
szczególnych środków k o m u n i k a -
nych, który wyłania sie zawsze w ch«ł 
li gdy poiawia sie nowy środek kornwl 
kacyjny. W swoim czasie samolot ootf 
brał część komunikacji kolei że azow 
Obecnie samolot nadaje sie lepie! m 
pewnych przesyłek, które przesyłał, 
bvłv dotąd droga lądowa lub morska. 

Komunikacja powietrzna rozwijaj 
sie etapami. Początkowo samolot sluźr 
jedynie 

do lotów ponadladowych. 
Regularne linje lotnicze nie odwaźałL; 
się przekroczyć wąskich cieśnin taSf 
skich. A'e później postanowiono wNf 
czvć samolot do istniejącego svs tef l | 
komunikacji lądowej i stworzyć met* 
współpracy samolotu z koleją żela 

W ostatnich latach zawarły dyrekcji'- Rz\,\ 
kolei żelaznych i towarzystw lotniczV»hy wojsk 
różnych krajów umowy w tvm kerufrflo Aii>k 
ku. 1 tak np . w Anglji. gdzie towarZjjlfiilzowaii 
siwo kolc.iowc „Orcat Western Iwlia o k r ę u 
way" powzięło inicjatywo wspóncjfj 
utrzymywania komunikacji pasażersk*!; ty;C(je 

na pewnych liniach wspólnie z towarw * ! e S z t A n 

stwer.i lotniczcm „Imperial Air\vavvhjtrza Ą'̂  
zastąpiono szereg pociągów p o ś p i * ^ 
nvch i poczty listowej. 

Samolot tworzy również cenne 
pełnienie komunikacji morskiej. Istnkj 
obecnie regularna komunikacja lotnię* 
miedzy Europą a południową Ameryk 

Coraz liczniejsze sa połączenia lotl 
cze miedzy krajami macierzvstcmi a 
loniami. Jedna z tych lin i prowadzi 

aż fja Australii. 
Holandia połączona jest droga powiel 
na z Batawją i niedawno z Curacw 
Między Belgja a Kongo istnieje rowni| 
połączenie lotnicze. 

Istnieją iednak ieszcze szerzej zakjjj 
jone olany, które beda niebawem ztfl 
izowane. Budowany obecnie Zeppoj 

,.L. Z. 129". klórv będzie dwukrotfl 
większy od ..Hrabiego Zeppelina". Ill 
dcimie w ciągu bieżącego lata połach 
nie miedzy Niemcami a Stanami ZjecH 
czonemi. Prócz tego amerykańskie Ą 
warzystwo lotnicze ..Pan Amert 
Airways" projektuje dwie linje: póli 
ną, wiodąca nad wyspami Orkn©' 
Grenandia i Islandja do Kanady, 
łudniowa do Nowego Jorku przez A» 
i Bermudy. 

W tym celu buduje sie obecnie w 
chester (Anglja) 

zupełnie nowoczesny samolot. 
Ponieważ jest zbvt ciężki, aieby rfl 
sam startować, pomagać mu be 
przy starciu lżejszy samolot, który 1 

rvwa sic od niego w chwili, gdy osi; 
nie normalna wysokość i szybkość. 

Jaka część komunikacji powierzy 
samolotom? Planowane przez ame 
kańskie towarzystwo „Pan Amcrii 
Airways, linje lotnicze przewozić b< 
tylko pocztę, natomiast niemieckie Z' 
peiin zabierać będzie również podi-1 

nych i towary. W ten sposób nowy 
dek komunikacyjny rywalizować be 
z do +vchczasowemi. 

Chodzi o to. ażeby włączyć samo?1 

do istniejącego systemu transporto 
go. Lotnictwo, której zasadnicza cecl 
jest szybkość, odgrywać będzie ob 
żeglugi 

bardzo ważna role. 
W Holandii doszło Iuż do porozumiej! 
miedzy pewnemi towarzystwami oWj 
towemi a hojenderskiem towarzystw 6^ 
lotniczem K. L. M. w sprawie kornuffj 
kacii z koloniami. 
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Teatr Mowy w Warszawie wystaw 1 ! sztukę angie'sk!ego autora Roberta Bes'er r 
„Miss Ba", której bohaterką jest słynna poetka angielska Elżbieta Barret. Na 
cłu Mar ja Malicka w roli tytułowej oraz p. Krzymuska jako jej opiekunka, w j e < * f l 

ze scen sztuki. 
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